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* I( Wykonali półroczne plany 
Co dzleń zwiększa !le liczba zakładów ! oddziałów pro­

dukcyjnych, które przed terminem zrealizowały półroczne 
plany. W ZPB im. Sawickiej zaioga skręcalni wykonała za. 
dania półroczne już 16 bm.. pned~lnicy zaś w dwa dni 
póżniej - 18 bm. Wykonanie planu przedz:alnl, to m in. · 
zasługa takich robotn ic, Jak Rozalia Kudlik i Janina Swa­
azyna. Obydwie produkują przędze wysok iej jakości. 

GŁOS ROBOTNICZY U TRUMNY 
tow. Zygmunta Modzelewskiego: 

Również łódzcy kolejarze mogą sie poszczycić nie lada 
Miągnięciami. Dyrekcja Okręgowa Kolei Panstwowych w 
Łodzi zameldowała 19 bm. o wykonaniu półrocznego planu 
załadunku towarów przy użyciu 97,5 proc. zaplanowanej 
ilości wagonów. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Uchwala KC PZPR i Rady Ministrów PRL 
I 

w sprawie kampanii żniwna~ omłotowej 
Wyjazd 

min. Mołotowa 
'!- Genewy 

GENEWA. 20. 6. 

Tegoroczna kampania żniwno-omłotowa posiada szczegól­
nie doniosłe znaczenie dla pomyślnej realizacji nakreślonych 
przez Il Zjazd partii zadań wzrostu produkcji rolniczej, dal­
szego umocnienia sojuszu robotniczo-chłopski~go oraz szyb­
szego podnoszenia stopy życiowej ludzi pracy w mieście. I 
na wsi. 

Sprawny I terminowy 'sprzęt zbóż, przeprowadzony sumien­
nie i bez strat, zapewni lepsze wyżywienie kraju, przyczyni 
się do dalszego rozwoju hodowli, stanowić będzie ważny 
krok naprzód w podniesieniu całej gospodarki rolniczej. 

Prezydia rad narodowych w szczególności zwrócą baczną 
uwagę i udzielą pomocy w zorganizowaniu na okres żniw 
żłobków, przedszkoli i dziecińców, by setki tysięcy kobiet 
wiejskich, spokojne o swe dzieci, mogły jak najwydatniei 
pracować przy sprzęcie zbóż. 
Związek Młodzieży Polskiej, z jeszcze większym niż w roku 

ubiegłym rozmachem, rozwinie inic.iatywę w organizowaniu 
wysiłku młodzieży wiejskiej i dołoży wszelkich starań, by 
młodzież ucząca się i pracująca z 7.akładów przemysłowych 
i instytucji wzięła jeszcze liczniejszy udział w ekipach ł~cz­
ności miasta ze wsią. 

W dniu 20 czerwca pierw-
11zy zastępca przewodniczącego 
:Rady Ministrów ZSRR i mi· 
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR - W. M Mołotow opuś· 
cił Genewę, udając się do 
Moskwy. 

Nie wolno nam biernie przyglądać się faktom marnotraw­
stwa i trwonienia naszego dobra narodowego. 

Musimy stanowczo zwalczać wszelkie przejawy s;zkodnic­
twa, wszelkie zakusy wroga klasowego, który godzi w 'irlte­
resy chłopa pracującego i wszystkich ludzi pracy. 

Tegoroczna kampania żniwna jest sprawą całego narodu. 

Naczelnym hasłem kampanii winno stać się: „Nie pozwo· 
limy, by zmarnował się choćby jeden kłos". Wcielenie tego 
hasła w życie wymaga skupienia i uruchomienia wszvstkich 
sił i środków, wymaga przede wszystkim świadomego i po­
ważnego wysiłku całego społeczeństwa. 

19 czerwca 1954 roku w godzinach porannych w Sali Kolumnowej Rady Państwa wysta·· 
wlona została trumna ze zwłokami low. Zygmunta Modzelewskiego, członka KC PZPR, 
l'złonka Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Lt1dowej, członka prezydium Polskiej 
Akademii Nauk, rektora Instytutu Nauk Społecznych przy KC PZPR, 

Na lotnisku ministra Molo· 
towa żegnali: ' premier Pań­
stwowei Rady Administracyj· 
nej , minister Spraw Zagra· 
n:cznych Chińskiej RepubHki 
Ludowej Czau En·lai. wice· 
premier Viet nam 'ki ej Repu 
bliki Oemokratycznei Fam 
Wan Dong oraz członkowie 
delegacii radzieckiej na konfe· 
rencję genewską. 

Podczas nieobecności W M 
Mołotowa w Genewie delega­
cji radzieckiej na konferencję 
genewską będzie przewodni· 
czyi ambasador K. W. Nowi­
kow. 

Spotkanie Edena 
z Czou En-łai'em 

W dniu 19 czerwca minister 
spraw wgranicznych Wielk iej 
Brytanil, Anthony Eden. od 
wiedzil ministra spraw zagra· 
nicznych Chińsk ie! Republiki 

Ludowej, Czau En°/ai'a I od· 
byl z nim rozmowę, która 
trwała 45 minut. 

Dobrze przeprowadzone żniwa - to więcej zboża dla chło­
pa, to więcej chleba dla miast. dla całego kraju. 

O wynikach tej wielkiej bitwy o chleb i dobrobyt narodu 
zadecyduje przede wszystkim wytężony 1 dobrze zorganizo­
wany wysiłek wszystkich pracujących chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych, robotników rolnych i wszystkich 
pracowników rolnictwa. 

Klasa robotnicza pośpieszy z jeszcze szerszą niż w roku 
ubiegłym pomocą małorolnym i średniorolnym chłopom, spół­
dzielniom produkcyjnym i PGR. 

Ekipy łączności miasta ze wsią, których ofiarna praca 
przyczyniła się znacznie do pomyślnego przebiegu · tegorocz­
ne i kampanii siewnej. zdwoją swe wysiłki, poczuwając się 
rto' współodpowiedzialności za sprawne przeprowadzenie zbio­
ru zbóż. 
Oała mlodzież wiejska, wielotysięczne zastępy chlopców I 

dziewcząt z fabryk i biur, z zapałem włączą się do robót 
żniwnych. nie będą szczędziły trudu, by plony zostaty zebra­
ne w pełni i na czas. 

Kobiety gospodarujące Indywidualnie I w spótdzielnfaC'h 
produkcyjnych, żony robotników rolhych, w trosce o dobro­
byt swych rodzin, wezmą u boku swych mężów i braci jak 
na i ba rdzie.i czynny i liczny udział w sprzęcie zbóż: . . 

Wielkie zadania związane z tegoroczną kampanią zmwno­
omłot.ową wymagają wydatnego wzmożenia pracy politycz­
nej i organizacyjnej ze strony ;'.)rezydiów rad narodowych, 
instancji i orgflnłzacji partyjnych i ZMP oraz służby agrono­
micznej rad narodowych, PGR i POM. 

Na\dada to na Instancje l organizacje partyjne. na wszyst­
kie ma8owe organizacje polityczno-społeczne obowiązek 
wszechstronnego umacniania wśród najszerszych mas 
chtopów pracujących. członków spółdzielni produkcyjnych, 
robotników rolnyeh oraz wśród całej klasy robotniczej zro­
zumienia ; przekonania,. tę od sprawnego przeprowadzenill 
żniw i omłotów zależy \\'zrost ich własnego dobrobytu, jak l 
dobrobytu całego narodu. 

Ili Wojewódzka Konferencja ZMP 

Fragment sali obrad 

Wojewódzki 
Zlot Czytelnikówr 

W dniu wczoraJsZYm odbył się w Sieradzu Wojewódzki 
Zlot Czytelników, na który przybyli ze wszystkich powiatów 
przoduiąc.v czytelnicy wiejscy, biorący udział w IV etapie 
lionkursu Czytelniczego. 

Wczoraj w gmachu Szkoły 
Organizae~'Jnej ZMP w Lodzi 
ocll>l'la się Ili Wojewódzka 
Ko11lerencja ZMP. 

Obradom przewodniczył tow. 
Rogót z Zarządu Powiatowe­
go ZMP w Łasku. 

W prezy<:iium konferencji 
zasiedli m. in I sekretarz KW 
PZPR tow. Tat<irkówna. se­
kretarz ZG ZMP tow. Jań· 
czak, przevJOdniczącv ZW 
ZMP tow. Stępieli , prze-
wodniczacy ZŁ ZMP tow 
Cha be Iski, zastępca prze· 
wodn iczacep.;o Prez. Woj Ra, 
dy Narodowej tow Budzvn,J<i 
oraz wiceprzewodniczący ZW 
ZMP tow. Mę<lryk i tow. 0-
breda. 

Referat sprawozdawczy wv-
gło'il przewodniczący ZW 
ZMP tow. Józef Stępień. 

Po referacie rozwinęła się 
dyskusja, w ktńrei gtos' zabie­
rało wielu delegatów, m. in. 
tow. tow. Zdzisław Pawlik z 
Zakłaaów im. Piecka w Żych­
linie. Hieronim Gołębiowski z 
zespołu PGR Babsk i Tadeusz 
Pastuszko z Technikum' Rol­
niczego w Czarnocinie. 

(Sprawozdanie z przebiegu 
konferencji oraz sklad Prezy. 
dium nowow:J':iranego Zarzq. 
du Wojewódzkiego ZMP poda­
my w numerze iutrzejszym). 

I. Zadania w zakresie przygotowania 
I pełnego wykorzystania traktorów, 

maszyn lniwnych i młocarń 
Rolnictwo rozporządza coraz większą ilością maszyn żniw­

nyćh i mlocarń. W ubiegłych kampaniach miały jednak 
miejsce powa.żne niedoci<ignięcia w przygotowaniu I wyko­
rzystaniu traktorów i maszyn. R~monty nie były dokonywa­
ne w terminie, a ich jakość nie zawsze była dobra Rozsta­
wienie maszyn i traktorów bez uwz.ględnienia potrzeb i wa­
runków pracy terenu prowadziło często do ich niepełnego 
wykorzystania, zbędnych przejazdów i przestojów. 

Dla uniknięcia tych niedociągnięć i dla zapewnienia pel• 
nego wylrnrzystania całego parku maszynowego POM, PGR, 
GOM oraz maszyn, będących w posiadaniu gospodarstw irl­
dywidualnych: 
1 Prezydia rad narodowych oraz instanc.ie party.lne do-

pilnują całkowitego zakończenia rem~ntów w TOR, 
POM, PGR i GOM. Zakłady przemys1owe rozszerzą pomoc 
w przeprowadzeniu remontów maszyn żniwnych i omłoto­
wych, udzielając warsztatom remontowym POM i PGR po­
mocy fachowej, zwiększą pomoc w przygotowaniu części z.a. 
pasowych do snopowiązałek i organizacji lotnych brygad re­
montowych, które przeprowadzać będą w czasie U!iw bie­
żący remont w polu. 

2 Prezydia rad narodowych oraz Instancje partyjne prze­
prowadzą w dniu I lipca br. szczegółową kontrolę goto­

wości i jakości remontów wszystkich maszyn oraz przy udi1a­
łe Związku Zawodowego Pracowników Rolnictwa upo­
wszechnią praktykę wzajemnej kontroli przygotowań do 
kampanii żniwna-omłotowej między poszczególn.yml PGR, 
POM i GOM oraz spółdzielniami produkcyjnymi. Stwierdzo­
ne niedociągnfęeia l braki wlnny być niezwtocimie usuwane. 

3 POM, PGR I GOM opracują szl!zegółowe plany organl• 
zacji prac żniwnych. W planach tych należy dokładnie 

us~alić rozstawienie i marszruty traktorów, kombajnów. ma­
szyn żniwnych i młocarń, uwzględniając potrzeby terenu, 
ilość maszyn własnych w spółdzielniach produkcyjnych 1 w 
gospodarstwach indywidualnych oraz inne warunki pracy. 
Plany należy przedstawić do zatwierdzenia organom oad­
rzednym w terminie do dnia 30. VI. br. 
Szczególną uwagę należy zwrócić na zape\l\Ttlienle pełnego 

wykorzystania mocy kombajnów. Każdy kombajn wirlien 
posiadać szczegółowy dzienny harmonogram pracy. 
4 POM winny zapewnić wszechstronną pomoc spółdziel-

~iom produkcyjnym w przygotowaniu Ich własnego 
sprzętu -Oo pracy w kampanii żniwno-omłotowej. Równo­
cześnie należy wykorzystać możliwości warsztatów GOM ala 
okazania pomocy gosµodarstwom indywidualnym w przygo­
.towaniu ich maszyn żniwnych. 

5 POM winny dlR lepszego I pelniejszego wykorzystania . 
snopowiązałek GOM. zapewnk tr~kcję traktorową, 

przestrzegając jednak w pełni zasady !eh własci*ej eksploa­
tacji przez agregatowanie i nieprzekraczanie szybkości robo­
czej · norma inej dla tego rodzaju snopowiązałek. 

Wykorzystanie trakcji traktorowej do snopowiązałek kon­
nych GOM winno przyczynić się do rozszerzenia pomocy 
GOM dla gospodarstw małorolnych I średniorolnych. 

6 Należy zorganizować odpowiednie przeszkolenie I wy-
. posażen ie ruchomych brygad remontowo-naprawczych 

w PGR i POM w celu zapewnienia sprawnego przeprowa­
dzenia bieżących remontów, zwłaszcza bezpośrednio w polu 
w okresie kampaniL 

. J Zakłady przemysłowe, produkujące części zamienne do 
maszyn zniwnych. winny w całości i terminowo wyko­

nać. pian prod u kej i. Dla un ikn lęcia trudności tra n sportowych 
w PGR prezydia rad narodowych winny zapewnić niezbędną 
ilość środków transportowych tym PGR, którym ta pomoc 
jest konieczna, 

li. Zadania w dziedzinie organizowania 
pomocy sąsledzklel 

Szczególnie ważne znaczenie dla sprawnego I terminowego 
przebiegu kampanii żniwnej w gospodarstwach nie posiada­
jących koni ma klasowo słuszne wykorzystanie dekretu o 
pomocy sąsiedzkiej i właściwa jej organizacja. 

(Dokończenie na str. 2). 

O godz. 11.30 do Sali Ko­
lumnowe.I przybywają: I Se­
kretarz KC PZPR towarzysz 
Bolesław Bie1ut wraz z człon­
kami Biura Politycznego KC 
PZPR. Przewodniczący Rady 
Państwa towarzysz Aleksan• 
der Zawadzki i członkowie 

Rady Państwa oraz członko­

wie Rzadu wraz z Prezesem 
Rady Ministrów towarzyszem 
Józefem Cyrankiewiczem. 
Wśród i<łebokiej ciszy przyby. 
il oddają cześć pamieci Zmar­
lel!o. 

Przewodniczący Rady Pań­
&twa Aleksander Zawadzki 
dokonuje uroczv~tego aktu de­
koracj I trumny Zmarłego na­
danym Mu pośi;niertnle przez 
Rade Pań~twa za wybitne za­
sługi położone w walce w sze­
regach rewolucvinei;:o ruchu 
robotniczego oraz w budow­
nictwie Polski Ludowej 
Orderem .. Budowniczych Pol­
ski Ludowej". 

I Sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut, Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki, Prezes Rady Mini. 

W interesie 

„United Fruit Co" 

strów Józef Cyrankiewicz 11 
Marszałek Sejmu PRL. Prezes 
Polskiej Akademii Nauk prof. 
Jan Dembowski pierwsi stają 

na warcie honorowej przy 
trumnie Zygmunta Modzelew­
skiego. 
PrzybyWają i składają wień­

ce delegacje organizacji poli· 
tycznych I sPDłecznych, insty..1 
tuc.ii, zakładów pracy, uczelni. 
Złożono również wieńce od 

Ambasady ZSRR I od szeregu 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych, akredytowanych w 
Polsce. 

Do późnych godzin wieczor­
nych przybywały delegacje 
społeczeństwa stolicy, by zło­
żyć hołd Zmarłemu. 

• • * 
Trumna ze zwłokami Zyg­

munta Mod7.elewskiego wysta­
wiona będzie w Sali Kolumno­
wej Rady Państwa dziś 21 bm. 
od godziny 10 do godz. 11.30. 
O godz. 12 nastąpi WYProwa­
dzenie zwłok z gmachu Rady 
Państwa na Cmentarz Woj• 
skowv na P 'owazkach. · 

Zbrojna 
inlłlazja 

Gwatemalę na 
Prasa donosi, te po bezprzykładnej kam· 

panii oszczerczej USA przeciw Gwatemali 
I Jej rządowi oraz po faktycznym wprowa· 
dzenlu blokady Gwatemali przez USA, 18 
bm. uzbrojone oddziały wojskowe naru· 
szyły granice Gwatemali. Odd;r;iały te, któ· 
re mienią się „wojskami Gwatemali", 
wtargnęły z terytorium Hondurasu I zaję­
ły kilka miejscowości pogranicznych. 

W związku z tą prowokacją temall. Kampania ta, którą 
minister spraw· zagranicznych . prowadzą czolowl politycy a· 
Gwatemali. Torieilo. złożył o· merykańscy, jest absurdal.na 
świadczenie, w którym powie- t zbrodnicza. Monopol „United 
dział m. in.: Fruit Co" pragnie wprowadzić 

„Gwatemala znalazła się w w Gwatemali reżim dyktatu· 
groźnej sytuacji, obce oddzia• ry, by odzyskać swe przywi• 
ty wojskowe naruszyły grani• leje. 
ce Gwatemali i wkroczyły na Jednak naród G~atemall . 
jej teren. Mamy dowody będzie bronił swej suweren• 
stwierdzające ponad wszelką naści. Liczy on na pełne po· 
wątpliwość, że rząd Nikaragui parcie narodów Ameryki z na· 
I amerykański monopol .. Uni- rodem USA włącznie oraz na­
ted Fruit Co", współpracują z rodów całego świata. Naród 
elementami dywersyjnym~ Gwatemali nie jest osamot· 
które uczestniczą w inwazji. niony . . Nie cofnie się on w 

Kampania prowadzona swej walce o niezależność". 
przez rząd USA przeciwko Minister Torielło zakomunl· 
Gwatemali świadczy o tym, kowal jednocześnie, że od; 
że kola amerykal'lskie pragną działy najeźdźców składają 
pogwałcić suwerenność Gwa· się z najemników zwerbowa· 

nych >pośród dywersyjnych 
elementów w Nikaragui, na 

Zlot rozpoczął się referatem 
litera ta łódzkiego, Edwarda 
Szustera, omawiającym raz· 
Wój czytelnictwa na wsi, for· 
my pra cy z książką, zagadnie· 
nie wpływu fachowej litera· 
tury rolniczej na wzrost pro· 
dukcji rolnej. oraz problem 
oddziaływania literatury pięk· 
nej na czy telnika wiejskiego. 

r: przodujących czytelników 
tego powiatu - Patkowski. 
Najstarszym chyba uczcstni· 
k iem Zlotu był 7\·letni ob. 
Salski z pow. łódzkiego. Ze· 
bra nym na Zlocie czytelnikom 
wiejskim opowiedział on, jak 
książki pomogły mu w zdoby· 
ciu wiedzy rolniczej , wy· 
kształcenia ogólnego, jak wie· 
le zmieniły w jego życiu. 

Nie zwlekać ani chwili z przygotowaniami do konferencji 
Kubie i w Republice Domini· 
kańskiej. Oddziały le zostały 
sformowane i uzbrojone na 
terytorium Hondurasu. 

* t „ 

W ożywion ej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie, za· 
bierali głos chłopi - uczest• 
nicy Zlotu, którzy mówili o 
tym, jak książka pomaga im 
w życiu codziennym. Jeden z 
przodu1ących czytelników z 
gminy Szadek, w pow. sie· 
radzkim, ob. Pustelnik. opo­
wiedział uczestnikom Zlotu, 
Jak dzii;lti książkom rolni· 
czym mieszkańcy jego gminy 
zap0czątkowali niezmie rnie 
korzystną i opłacalną upr:oiwę 
ziół lecmiczych. nasiennictwo 
buraka cukrowego I nasienni· 
ctwo warzyw. Dzięki ksiąi:· 
kom także poprawili stan łąk 
i pastwisk i osiąg:oiją obecn ;e 
znacznie większe zbiory sia­
na; \Ve wprowadzeniu upra­
wy buraka cukrowego miesz­
kańcom pow. łęczyckiego po­
mogło zespołowe czyta n ie fa­
chowe] literatury rolniczej. 
Mówił !! tym ną Zlocie joc,le_g 

Nutą, dominującą w dysku· 
sji, w której zabieralo głos 
wielu uczestników Zlotu , by· 
ło: książka zdobywa sobie 
w1es, książka staje się coraz 
b ardziej potrzebna w chłop· 
skiej chacie. Wiele powiatów. 
m. in. skierniewicki. łc;czycki 
I brzeziński zameldowało na 
Zlocie o wykonaniu zabaw i ą 
z;i1'l. mających na celu rozsze· 
rzenie czytelnictwa na ich te· 
renie. względnie podjęło takie 
zobowiązan ia. 

P>zodujący czytelnicy z po· 
szczególnych powiatów otrzy 
mali cenne nagrody. w tym 
wiele nagród ks iążkowych. 

Zlot zakończył się bogata 
częścią ~rtystyczną. na którą 
złożyły się występy wiejskich 
zespołów ~wietlicowych oraz 
s7.tuka „Sprawa rodzinna" w 
wykonaniu artystów; Te;. tru 
Ziemi .Łódzkiej. 

Okrt's poprzedzający konferencje partyjno-ekonomiczne w zakładach ma na celu pobu­
d,.cnie inicjatywy robotników do śmiałego wy suwania wniosków, uwag, zmierzających 
do obniżenia kosztów własnych produkcji, do wydatnego polepszenia jej jakości. W wie­
lu ~akładach załoga jest Już <lokladnie poinformowana o zadaniach zbliżających się konfe­
rencji. Niestety, nie można tego powiedzieć o za lodze ZPDz. im. Ry"hlińskiego. Nie wie ona 
jeszcze nic o konferencji, choć termin jest już bardzo bliski - 8 lipca br. 

Nacisk USA 
Francję Kierownictwo zakładu uwa­

ża, że „Jest jeszcze dość czasu 
i wszystko zdąży się zrobić", 

Widocznie towarzysze z ZPDz. 
im. Rychltlisklego nie docenia­
ją znaczenia przygotowań do 
konferenc.1i. Tymczasem roz-
wiązanie niejednego zagadnie­
nia dotycl.ą<:ego obniżki kosz­
tów własnych wymaga szero· 
kiego udzinłu robotników. 

01, na przykład. w Zakla­
da<:h 1m. Rychltńsk 1ego nie o­
pracowano 1e<11·7e metod spra­
wnei 1 sąbk1ei kontrol1 zuży­

cia surowca. Ma;strowte nie są 
rnricntuwan1, jal< l<sz\ałtuje 

s1e zużycie prlędzy w ich ze­
spotach. Do dnta 19 czerwca 
br1 nikl w zak!adtie nie .wie• 

dział, czy przekroczono w ma­
ju planowany wskaźnik zuży­

cia surowca, czy też uzyskano 
os7czędności. 

Jak towarzysze wyobrażają 

sobie przeprowadzenie analizy 
obniżki kosztów własnych, sko­
ro nie sporządzają na czas pod­
stawowej sprawozdawczości 

dotyczącej wysokości kosztów 
materiałów bezpośrednich? 

Niemniej ważnym zagadnie­
niem 'jest zorg.anizowanie roz· 
liczania się krojczych z po­
branej ·dzianiny. W krojowni 
bowiem występuje · w dużym 
stopniu marnotrawstwo su­
rowca, gromadzenie się nad­
miernych ilości odpadków. W 
cddz:iale tym trzeba rozwinąć 

szeroko pracę uświadamiają­
cą. 

.na 
PARYŻ, '20. 6. Sprawy surowców nie wy­

czerpują, oczywiście, tema ty- Dzienniki paryskie ogłos i ły 
kl. Ważnymi problemami są: tekst listu prezydenta USA. 

Eisenhowera, do prezydenta 
Frar.c.i I, Rene Coty W liście 

tym Eisenhower stwierdza, że 
USA Interesują się nadal spra­
wą Inć'ochin, oraz powtarza 
swą poprzednią propozycję w 
sprawie „wspólnej obrony tego 

konserwacja i remonty ma­
szyn, ustalenie jednakowych o­
brotów na maszynach jedne­
go typu i wiele, wiele innych. 

Nie wolno anl chwili zwle­
ko.ć z przygotowaniem konfe­
rencji. Dużą aktywność po­
winny wykazać w tym okresie 
grupy partyjne I związkowe. 
Ważne zadanie do spełnienia 

ma komisja propagandowo - a­
gitacyjna. Za pomocą „błys­

rejonu". Eisenhower wyraża 

także nadzieję, że w Europie 
„siły zbrojne poszczególnych 
państw" będą zjednoczone (tj„ 
że będzie utworzona tzw. „e-

kawic", gazetek ściennych, o- uropejska wspólnota obron­
gtosze1'l powinna ona zapozna- na"), orli.z gotowośl! roz,poczę­
wać załogę z za1ę.W>Je11li!mi cla rokowań z now,j(l'Q. rządem 
lwn!erencji, , ._Y.a!l~\ISl~.!n.J. , 

Jak donosi z Guatemal! Cit· 
ty (stolicy Gwatemali) agencja 
UP, ogłoszono tam oficjalny 

. komunikat stwierdzający, że 
obce samoloty zrzuciły w no­
cy z piątku na sobotę broń w 
pobliżu miasta Villacanales. 
Bron ta została znaleziona 
przez chłopów I oddana wła· 

dzom. W sobotę rano obce sa· 
moioty krążyly przez jakiś 

czas nad stolicą Gwatemali. 
Artyleria przeciwlotnicza o· 
tworzyła ogień I zmusiła le 
do odlotu. 

Komunikat ogloszony przez 
ministerstwo spraw wewnę­
trznych Gwatemali stwierdza, 
że rząd piętnu.ie wobec opinii 
publicznej całego świata kno­
wania wrogów Gwatemali I 
ich potężnych sojuszników, 
którzy odnoszą się z całkowi­
tą pogardą do suwerenności 
GwatemalL Rząd · utrzymuje 
porządek i jest wdzięczny lu· 
dności za pomoc i współpracę 

Radio gwatemalskie donio· 
sio, że rząd całkowicie kontro. 
luje sytuację i zaprzeczyło 
szerzonym za granicą pogłos· 

kom, C! rzekomym. :wybuchl.l 

Wojewódzki zjazd 
aktywist6w 

SFOS 

Przy udziale 600 delegatów 
z calego województwa odbył 
się w Piotrkowie wojewódzki 
zjazd akt;rwlstów Społeca.nego 
·Funduszu Odbudowy Stolicy. 

Sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności Wojewódz­
kiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy z!Qżył 'P!'ezes ko­
mitetu, -przewodni<:Z!\CY Pre­
zydium Wojew. RN, ob. Julian 
Horodecki, podkreślając, że w 
roku bieżącym województwo 
łódzkie po raz pierwszy zaję­
ło I miejsce w kraju, wyko­
nując roczny plan zbiórki w 
126,2 proc„ a sześcioletni· plan 
zbiórki - mi dzień 20 bm. 
Przodujące powiaty, gminy 

I gromady otrzymały dyplomy 
honorowe SFOS, a CU>łowi ak­
tywiści - brązowe i srebrne 
odznaki pamiątkowe; 

1 

powstania w miastach Puerto 
Barrios, Zacapa, Queraltenah· 
go. 

• • • 
Rcn1łośnla gwatemalska do­

nosi, że prezydent Gwatemali 
Arbenz objął dow6datwo na­
czelne nad silami zbrojnymi 
Gwatemali. 
Rozgłośnia pndaje także, te 

wojska, które wtargnęły na 
terytorium Gwatemali, zajęły 
mia.do Retalkulen leżące w 
odległości 45 km na. połud­
nio-wschód od granicy mek· 
!'ykańskiej oraz że walki a 
miasta Puerto Barrios · i Za 
capa trwają, 

* „ • 
Jak donosi agencja Associ1-

ted Press, rząd Gwatemali o­
głosił komunikat o działaniach 
wojennych, w. którym podaje, 
że oddziały zbrojne, które 
wtargnęły do Gwatemali z 
południowego wschodu, posu­
nęły się od granic Hondurasu 
na 15 km w głąb Gwatemali. 

Agencja Associated Press 
donosi także, że minister spraw 
zagranicznych Gwatemali, To­
riello. odbył rozmowę z amba­
sadorem Stanów Zjednoczo­
nych, Peurifey, w obecności 
posłów Wielkiej Brytanii 
Francji. 

Nadzwyczajne 
P<?Sied zen ie 

Rady Bezpieczeństwa 
NOWY JORK, 20. 6, 

Podano oficjalnie do wiado­
mości, że na niedzielę 20 bm., 
zwołane zostało nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Bezpieczen­
stwa ONZ w związku ze skar­
gą rządu Gwatemali przeciw· 
ko wtargnięciu obcych sil 
zbrojnJ>:ch .na, .jeJ teryto.rium. 



( 

Powody 
do zmartwień 

Dalszy ważny krok Uchwała KC PZPR i Rady Ministrów PRL 
Waszyngton JTI& tu:a!lldniona powody do 

%martwień. Koqusja obrony narodowej Zaro­
madzenla N1ti;o(lowe10 J'rancjl, w •lad za 
komisją apraw · uirraniC!ł;llYch, wypOWiedr:la­
la się ostatnio Jłrzeciwko ratyfikacji układu 
o „armil euro~1kleJ". lt.ównoeześals rady­
kał Mendes - Fn\nce uzysk•ł od p11flamentu 
francuski~1110 inwiestyturę (upoważrilenle do 
tworzenia rz11du). 

na drodze do zawarcia 
rozejmu w Indochinach 

GINEWA, 20, 8. 
Lanie! i je110 komp•nl Pl'Owadzill \J?Olltykę 

1przeczną z lnterealamt Francji, polit;tkę woj­
ny w Indochinach. Chcieli oni, by Francja 
nadal wykrwawiała si• na polach Dndochin, 
traciła miliardy na bszn.adziejną 1JWanturę 
wojenną, na najeźdźczą wpjnę, prOWladzoną 
w imię Interesów amerykańskich imperialis­
tów i pewnych kół bur.tuazji franeu.lej. Je­
żeli dotychczas nie doszło do porozurtilenla w 
Genewie w sprawie pnerwanla dzi4łań wo­
jennych w Indochinach, to Jeat w tym nie­
mała wina machinacji rzlłdu I,.alliel11. No 
i rząd Lanlela musiał <idejś~. Wola narodu 
francuskiego dotarła na Hlę obrad francus­
kiego Zgromadzenia NaroclowP.go i zmusiła 
nawet burżuazyjnych deputowanych do pod­
niesienia rąk za wyrażeniem votum nleufno­
ici panu Lanielowl. 

U ba • .ai.110 11, 11111""•Ciau„ poldedzenłe konferencJl ff!ll-*leJ, pn­
~· l'llfllwlt Indoohln, po ld61'1"': orłoszono nutępuJąey komunikat: 

„PRedlłtAlwkli. d•~ deleaacj.l o-
mawl.ali w cllllezym cl~ w ici!ałym sro­
nl11 apraw• przywróceni.. pokoju w Indo­
chion.a<;h. o.t1uinęli oni 11ut111JWjllce poro­
zumienie w sprawle zaprze11tani.a działań 
wojennych w La011le i K.ambodty: 

Skład 
nowego rządu 

francuskiego 
W celu uła.twien i. Jednoczunqo i HYb­

kles<> ~Oltanla d11:i.a1'11ń W'Ojen.nych w 
Indoch'lnach, proponuje się: 

a) a.by prz9dttawk:lele dowód1ltw obu 
~ s.pobk'31li się natychml.ut w Gen-ie 
lub w Indocłlinach; 

Kiedy po upadku gabinetu Lllnle1.t pre­
zydent Coty zwrócił aię dę Mendes - r'rance 
.1 pmpozycją utworzenia nowego rz11du, pra­
·~ amerykańska zgodnie przepowiadała, te 
me uzygka on w parlamencie wy;maganej 
większości glosów. 

b) aby zbadali oni ~aiadnienia dotyczą­
ce :P<Jlmenia kresu d11!iał.ank>m wojennym 
na obsmr:ze Kambod~y l Laosu, zaczyna­
jąc od za&"adnień dotyCZ4Cych wycofania 
wszylitkich obcych Ili! zl>rojnych l llefllO­
nelu woJ.&koweeo, z u~lędnieniern uwag 
i propoeycji 11>riedata wionych konferencji 
pri:ez rozmaite delei:aeje; 

Mendes - France sformo­
wał nowy rząd frańcuski, w 
skład którego wchodzą m. in.: 

Premier i min ister spraw za­
granicznych - Mendes-France 
(radykał), mln. obrony - gen. 
Pierre Koenig (gau.llhsta). min. 
spraw wewnętrznych - Fran­
cols Mltterand (radykał), mln. 
finansów - Edgar F11ure (ra­
dykał), min. terytoriów zamor­
skich - Robert Buron (MRP 
partia katolicka) wszedł w 
skład rządu wbrew decyzj.i 
kierownlctwa tej partii, min. 
robót publicznych - Jac­
ques Chaban-Delmas (gaulli­
sta), min. odbudowy - Maurice 
Lemalre (gaullista), min. pra­
cy - Claudlus Petlł (radykał), 
mln. nowoutworzonego mini­
sterstwa dq spraw Tuni~u i 
Maroka - Christian Fouchet 
(gaullista), mln. sprawiedliwo­
ści - Emile Hurues (radykał), 
mln. oświaty - Jean Berthou­
in (partia chłopska), min. rol­
nictwa - Roger Hęudet (Partia 
chłopska), min. zdrowia-Lou­
is Paul Aujoulai (republika· 
nin niezależny), min. przemy­
siu I handlu - Maurice 8our­
ge1 (radykal), min. państw sto­
warzyszonych - Guy La 
Chambre (republikanin nieza­
leżny). 

„New York W„rld Telegram" z dnia 
1!1 bm. plsel, iż zdaniem waszyngtoń­

skich dyplomatów, Mendes - France jest po­
litykiem „antyamerykańskim" orai; że jego 
wybór na premiera byłby „kata~trofalny". 

c) aiby przedstawiJi konferencji w jak 
nadk.rótszym termi'!i.ie swe wnioski i. zaJe­
cenia. 

17 bm. Mendes - France stan11l przed Zgro­
madzenlem Naro<lowym i priedstąwil swój 
program polltyczny. W expoie kandydat na 
premiera wypowiedział się za kontynuowa­
ni.em rozmów w Genewie. MendeJ - France 
obiecal, że w terminie czterotygo<lniowym bę­
dzie usiłował osiągnąć pol!:ój w Indochinach. 
Ta obietnica zapewniła mu głosy deputowa­
nych komunistycznych. W dyskusji bowiem 
nad programem politycznym' Mendes - Fran­
ce ieputowany FPK - Bllloux, podkreml, 
że zobowiązanie doprowadzenia do rozejmu 

Po&tanowl<Ji\o rów.nid, te obrady koo­
fernncjl będit się toczyły nAdel. P.rzed&ta­
'\Miicielom dowód2lflw wojskowych, za.jmują­
cym się zagadnieniami Vietnamu, Laow l 
Kambo<iży, ipoleoono, aby przedstaw.iii kon­
ferencji prowiwry<."Zne lub ostateczne ra­
porty 'J)ned ll!Plywem 21 dni. 
Nas~e posit:dzen ie konferencji odb11-

dzie się we wtorek 22 czer:woa". 

* * * 
Kore9P00dent ige~jl ~iJWYCh Chin do-

w Indochinach stanowi radykalny zwrot w 
porównaniu z metodami stosowanymi przez 
rządy poprzednie. „Glosując za pełnomocnic­
twami - powiedzjal Billoux, zwracając się 
do kandydata na premiera - damy panu • 
możność zawarcia pokoju w Indochinach . 

nosi z Genewy, te 19 bm. ranQ od•byly się 
nioofj,cjalne ·rozmowy między przedstawi­
cielami ~ególnych delepcji w celu u­
stalenia wspólnego tekstu reooluc}i w spra­
wie iJ)Ołorenia kresu działan.i.om wojennym 
w Laosie i K.ambodży. 

Pó;fnym wieQzorem, 17 czerwca, Mendes­
France wlększośaią U9 &losów przeciwko 
47 otrzymał inwestytur,. 

W kołach dziennikarskich podkreślają -
pisze kocespondent agencji NO"Wych Chin -
że Zll!l"idniicze ,porozumienie w tej sprawie, 
otwiers.jące drogę do przyspieszenia szcze­
~ólowej dylokusji, jest już obecnie możliwe, 
jeśli delegacja USA n ie ;oodejmie jakiejś 
akcji, aby przeszkodzić osiągnię<:iu takiego 
poroizi..1m i en ia. 

:Burżuazyjne w swej większości Zgroma­
dzenie Narodowe wypowiedzU.lo się ZA :poko­
jem w Indochinach. Jest to wielkie zwycię­
stwo francuskiej klasy robotniczej i Jej partii. 

Prasa amerykańska nie ukrywa sweao nle­
:r.adowoienla z wyników glosowania. w Zgro• 
modzeniu Narodowym. Utwonenie bowiem 
rządu na czele z pr:-.1eciwnlkiem kontynuo­
wania wojny w Indochinach i „wspólnoty eu­
ropejskiej", nlc jest na rękę dyplomatom ame­
rykańskim. Snpjąc domysły na temat po­
lityki nowego rządu, „Associated Press" pisze : 
„Jeżeli Francja, kierowana przez nowego 
premiera, odrzuciłaby projekty europejskiej 
wspólnoty obronnej - to, być może ~ roz­
biłaby sojusz atlantycki..." 

Oto dlączego Wll$Zyngto~scy politycy nie 
111. zadowoleni z wyboru Mepdes - France. 

l'VA ZDJĘ­
CIU: Men­
d-e;.france, 
pq prz11;eciu 
propoz11c;i 
utworzenia 
oabtnetu, tv 
rozmowie 2 
dziennika.­
rzami. 

USA doprowadziły 
' 

do przerwania rokowań 
w sprawie Korei 

Oiwladczenle 
ministra Nam lra 

Amerykańska agresjd: 
OpuszczaJłl,Cl -Genewę 1tl bm. 

minister spraw zagranicznych 
, Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej Nam Ir 
złożył następujące oświadcze­
nie: 

Od samego początku kon· 
fe;'encji genewskiej delegacja 
KRL-D nie szczędziła wy4ił­
ków, aby dopf()wadzić do po­
zytywnego wyniku konferen· 
ej!. 
WY\Sunęliśmy szereg kon­

kretnych prop0zycji pokojo­
węgo uregulowania kweEtii 
koreańskiej . Propozycje nasze 
cieszyły s!ę poparciem ~rze.d­
~tawic iell ZSRR i Chlnsk;ej 
Republiki Ludowej, a przed· 
stawiciele niektórych Innych 
narodów równ i eż nie mogli 
odmówić t>lu.sznośc l zasadom 
zawartym w naszych propozy-
cjach. I 

Jednakże przedstawiciele 
• Kwej południowej, USA i sze­
regu Innych państw, które od 
isamee:o początku konferencji 
podporządlcowują slę polityce 
USA nie wykazali dobrej woll 
w t~ku dyskusji nad pokojo· 
wym uregulowaniem proble­
mów koreańskich. Zajęli oni 
zdecydowanie negatywne sta­
nowisko wobec propozycji wY­
iuwanych na konferencji przez 
przedstawideli KRL-O, ZSRR 
i Chińsk i ej Republiki Ludo­
wej. Jednostronne, sprzeczne 
z interesami pokoju &tanowl­
sko USA i paiistw zachodn ich 
doprowadz iło do przerwania 
dyskusji w sprawie koreań­
skiej. Przebieg dyskusji nad 
problemem koreańskim na 
konferencj• genewskiej świad · 
czy dobitnie, że cala odpowie­
dzialność za udaremnienie 
rozstrzygn i ~ia problemu kó­
reańskiego spada na państwa 
:uachodnie. 

IM!m-0, iż dyskusja nad pro­
blemem koreańskim na konfe· 
rencji genewskiej została 
przerwana, KRL-O, zgodnie ~ 
iWą pokojowa polityką„ będzie 
nadal walczyć o utmrzenie 
zjednoczonej, niezawisłej i <ie­
mokratycznej Korei. 

w Gw-atemó:li 
O czekiwalem w pewnego czasu takich 

. wydarzeń" - oświac;!czyl przywódca 
li demokratów w amerykańskiej lzbie 
Reprezentantów, Mac Cormick, na wieść 
o wtargnięciu do Gwatemali z terytorium 
sąsiadującego z nią Hondurasu obcych 
wojsk, na których częle stoi zdrajca narodu 
gwatemaLskiego, Castillo Armas. 

Czyi.by Mac C<Jrmick miał jakieś zdolno­
ści odgadywania przyszłości? Nie. M.ac Cor. 
m!ok jest po prostu jednym z tych amery­
kańskich polityków, którzy nie szczędzili 
wysiłków, by doszło do wydarze1\, których 
jewteśmy dziś świadkami. 

A historia tej napaści zaczęła się girubo 
wcześniej niż 18 czerwca 1954 roku. Zaczę!.a 
się ona już J>rzed laty, a dokładniej mówiąc 
w 1944 r. WćYwczas to, w wyniku powstania lu­
dowego obalona zostala w Gwatemali dyktatu­
ra Jorge Ubico, nęcl.;znej mar ionetki, całkowicie 
podporządkowanej amerykańskim mooopo­
Jom, a i:;rzede wszystkim monopolowi „Uni­
ted Fruit Comt>any". 

Wściekłość amer~•kańskich lmper!~listów 
doszła jednak do zenitu dopiero wowci:as, 
gdy w wYniku wyborów pneprowad:i;anych 
w 1960 roku prezydentem Gwatemali został 

Ja~obo Aa-benz, polityk burżuazyjny, lecz 
stojący na gruncie prawa Gwat-.rnali do nie­
zależnego bytu. 

Pod naciskiem mas ludowych Gwa.temali 
rząd Arbenza przystąpił do realizowania 
pewnych reform społecznych, a w tym rów­
nież reformy rolnej, w wynifru której roz­
dzielcno miedu chlo?ów 93 tys. ha gruntów 
należących do „United Fruit Company", pła­
cąc z.resztą amerykanskiej :;.półce odpowied­
nie odszkodow~nie. 

W aszyn~ton postanowił bronić Interesów 
g1rui:;nti kapitali~tów. Wstą.pem była od­
byt.a przed paxu miesiącami w Caracas 

X konferencja panamerykańska. !'ia konfe­
rencji tej minister spraw zagranicmych USA, 
John FosleT Dulles - notabene akcjonariusz 
„United Fruit" - wbrew sprzeciwom dwóch 
wielkich krajów Ameryki Lac ińEkiej - Ar­
gentyny i Meksyku, narzucił uczestnikom o­
brad rezolucję.. . antykomunistyczną ... 

Co ma piernik do wiat.raka - spyta czy­
telnik. Otóż ma. Rezolucja „aotykomuni­
~tyczna" miała, w myśl intencji jej autorów; 
stwoczyć podstawy dla ingerencji USA w 
wewnetrzne Fprawy kra .iów Ameryki Łaciń­
skiej, a w danym wypadku w ~pi:a"y Gwa. 
temali 

Rząd Arbenza jest wpravt-dz1e rządem 
gwatamalslj: iej burżuazji narodowej, ale nic 
prostszego jak oskarżyć go o komunizm. jak 
oskarżyć go o „zagrażanie" innym państwom 
Ameryki Łacińsk:iej, np. sąsiadującemu Hon­
durasowi, i w ten sJ>()!!ób znaleźć !>l'etek.;;t do 
jawnej interwencji. Te cele rezolucji „an­
tykomunistyCTJ!l.ej" zdemaskował w Caracas 
minister spraw zagranicznych Gwatemali, 
Tóriello, stwierdzając wręcz, że rezolucja 
„antykomunistyczna" stanowić będzie „pró­
bę zdławienia wszelkiego prze.Jawu niezawi­
słości narodowej i gospodarczej ". 

Następnie zostały podpisane układy woj­
skowe pomiędzy USA a Hondurasem i Nika­
raguą. Z kolei USA7dostarczyły poważnych 
iiości broni obu tym krajom oraz próbowały 
1m<liltować wspólną interwencję wszystkich 
krajów Amaryki Łacińsk i ej przeciw Gwate­
mall. Ale tu amerykańscy awanturnicy wojen­
ni natrafili na poważne trudności zważyw­
szy, że rząd-0m krajów Ameryki Łacińsk [ej 
nie uśmiechało sie przystąpien ie do wojny 
w imię bananov1;ych interesów 'władców 

USA. 

Zdenerw<>Wany, postawą swych „s-0juswi­
ków" Dulles oświadczył, nie owijając w ba­
wełnę, że „jeśli próby kolektywnych działan 
przeciwko Gwatemali nie odniosą skutku, 
to Stany Zjednoczone same podejmą inter­
w~ncję". Przed czterema laty, w Korei 
USA firmowały swą napaść f l agą ONZ, dziś 
fi.rmują napaść w Gwatemali szyldem paru 
zdrajc<)w narodu gwatemalEkiego, mających 

swą siedzibę w Hondurasie. 

W Gwatemali polała się krew. Polala ~ię 
ona w chwili. gdy w Genewie z in i­
cjatywy państw obozu pokoju obra­

duje konferen cja, której zadaniem jest do­
prowadzen ie do ugaszenia Ojiniska wojny w 
Indochinach, do rozladowania naoięcia w 
stosunkach mi~ynarodowych. Brutalna, 
grnbieżcza n;;'Paść amerykańakich imperiali­
stów w Gwatemali. to jakże wymowna ilu­
itracja nikczemności tych polityków, którzy nie 
żałując słów, by mówić o wolności, nie żału­
ją dolarow, by w tym samym czasie rozpę­
tać grabieżczą wojne. 

Lud Gwatemali porwał za broń, by ode­
przeć agresora. Narody świats z. oburzeniem 
piętnują haniebną agresję imperialistów. Na­
rody świata, a wraz z nimi naród polski, u­
dzielają w tych trudnych dniach na rodowi 
Gwatemali, który podją ł walkę o swą wol­
ność, pełnego moralnelilO poparcia. 

a. 

(Dokoi\e.renłt 11 rtr. lJ 

W wliosennej kampanił Mwnej praca preey'di6w rad naro­
d0W1Ch oru wtaneli l orJ•nlr.acjl ~nycti w tej dsltd.zl­
nie była n!edOlltateczn.a. Nie zapewniono pomocy wielu go­
ąpodarstwom małorolnym. Brak było koordypacji pomt11:y 
s111~ledzkiej z mail"Sm'Utą maszyn GOM. Nie popularyzowano 
1 cz~to nie przestrzegano ściśle nowego cennika za usługi 
świadczane w ramach pomocy sąsledzikiej. 

W celu zw.iększenilia pomocy w pracach żntwnych w gospo­
darstwach małorolnych chłopów i ograniczenia wyzy.sku il;:h 
przez: elementy kap!talistycwe, prezydia rad narodowych 
or~ instancje i organlrzacje partyjne winny z~ewnić nie­
zwloc111'1e oprat'<>wan1e planów $)(>mocy sąsied1lkieJ l ich właś­
ciwi! realizację, kierując s·ię na1tępującymi wYtycr.nymi: 

1 Plany pomocy sąsiedzkiej winny być ściśle skoordyno­
wooe z marszrutami maszyn GOM i ustalone na zebra­

ni.ach komisji gromadzkich z udziałem aktywu gromadzkie­
go, Pl'Zedstawiciell ZSL, ZSCO. i pełnomocnika GOM. 

Gromadzkie or11anlzacJe partyjne winny czuwać nad pra­
widłowym za.planowaniem pomocy sąsled7lkiej, tak, aby objąć 
pomocą gospodarstwa najbardziej potrzebujące, przeciwdZlia­
lać wszelkim próbom uchylania się kulaków od wykonania 
obowiązków ustalonych w planach pomocy są9iedzikiej, zwal­
czać wszelkie przejawy kumoterstwa. 

Gromadi!lkie organizacje partyjne winny prowadzić szęroką 
pracę wyjaśniającą wśród chłopów średniorolnych o obowiąz­
ku udzielania pomocy biedocie nie posiadającej własnej siły 
pociągowej, wzywając chłopów pracujących w gromadz.ie do 
szybkiego i bez strat przeprowadzenia żniw przez całą gro­
madę, 

2 Do dnia 5 llpca br. gromadzkie plany pomocy sąsiedz­
kiej winny być skonf::rolowane i :r:atwlertlzone przez pre­

zydia gminnych rad narodowych. i podane do wi<ldomoaci za· 
interesowanych chłopów. ·· 

3 Prezydia rad narodowych, komisje rolne ra\i narodo­
wych oraz instancje i organizacje partyjne. winny sy­

stematycznie kontrolować realizację zatwierdzonych planów 
pomocy sąsiedzkiej .i przestrzeganie ustalonych opłat. 

4 Wydzialy polityczne POM winny propagować wzajemną 
pomoc miedzy spółdzielniami produkcyjnym! i chłopami 

małorolnymi i średniorolnymi oraz współdziałać w organlz<J­
wanlu tej pomocy. 

Spółdzielnie produkcyjne wllllny pomagać chłopom, udzie· 
lając im w okres·le żniw siły pociągowej i maszyn, a chłopi 
ze swej strony powinni pomagać spółdzielniom produkcyj­
nym w sprzęcie zbóż swoją pracą. 

PGR dysponujące nadwyżkami siły pociągowej I maszyn 
żniwnych winny okazywać pomoc okolicz.nym 8PÓłdzielniom 
produlccyjnym. 

Naleł.y propagować I organizować wszelkie formy zespoło­
wego dokonywania zbior~w. oparte na wzajemnym 11dziela­
nlu sobie pomocy przez pracujących chłopów l(ospoclarują­
cych l.ńdywidualnle. 

D~~wiadczenle szeregu gromad wskazuje, fe takie formy 
wzaiemnej PQn'IOCY pomagają w szybkim i sprawnym loko­
naniu sprzętu zbóż i innych prac w gromadzie. 

Ili. Zadania. w dziedzinie zaopatrzenia 
~prawne ~ terminowe zaopatrzenie rolnictwa w części za­

mienne, paliwo, smary, sznurek, plótno Itp. oraz właściwa 
~ystrybucj!1 nar~edzi i takich materiałów jak: kosy, lemlesze 
itp„ ~ t;lkze nu1on na poplony stanowi niezbedny warunek 
wlak1wee:o przeprowadzenia kampanii żniwno-,omlotowej. 

1 W zwi-zku z tym prezydia rad narodowych oraz Instan-
cje i org;,nizacje partyjne winny skoĄtrolować do dnia 

5 J.lpca br„ w jakim stopniu zaopatrzenie l'ZGS i GS oru 
skladnic Centrali Zaopatrzenia Rolnictwa odpowiada potrze­
bom terenu. 

2 Szc~ególn~ uwagę nalety zwróci ć na włdclwą dystry-
bucię nas ion na poplony :z: uwaai na wielkie ich za.po· 

trzebowanie oraz dopilnowali pełnego rozprowadzenia i wy­
korzy9tanla wszystkich nasion pn.eznaczonych na poplO!ly. 

· 3 Za.pewnlć wła~clwe zaopatrzen!ę sklepów GS w artyku-
ły masoweg? spożycia oraz: dopilnować, by pracowały 

one w okresie znlw w godzinach dogodnych dla chłopów 
i organlz.owaly ruchomą sprzedaż be:i;pośrednio na wsi. 

IV. Zadania •w zakresie sprzt:tu zb6t 
I poł:nlwnych prac uprawowych 

Na.l~te przeprowadzenie sprzętu zbóż i uprawowych prac 
pozmwnych stanowi Jeden z ważnych warunków dokonania 
zbiorów bez strat oraz ma decydujące :znaczenie dla za.pew· 
nienia dalszee:o wzrostu plonów w nowym roku gospodar­
czym. 

Zadaniem służby rolnej rad narodowych , PGR i POM jest 
zapewnienie, by Jak najszerzej były stosowane w gospodar­
stwach indywidualnych, spóldzielniach produkcyjnych i PGR 
takie zabiegi agrotechniczne, jak: 

1 te~mlnowy - w n~j.odpowiedniejszym stadium dojrza-
łosc1 - sprzęt zboz; należy wykazywać &zkodliwość 

przetrzymywania zbóż na pniu oraz straty, jakie z tego po­
wodu ponoszą indywidualne gospodarstwa chłopskie spół-
dzielnie produkcyjne i PGR, ' 

2 natychmiastowe wiązanie zżętych zbói, ustawianie 
w sztygi i za.grabianie ściernisk, 

3 powszechne wykonywanie zaraz po zżęciu zbóż podory-
wek na jak największych powierzchniach pól; w. szcze­

gólności nale:i:y dopJlnować niezwłocznego dokonywania pod· 
orywek na całych powierzchniach nie objętych wsiewkami 
w &i>óldzlelniach produkcyjnych i PGR, 

4 wapnowanie ściernisk na glebach zakwaszonych oraz 
jak najszersze zasiewanie pOdoranych ściernisk poplo­

nami na silos lub na zielony nawoi:. 

Sprawńy przebieg żniw wiąże się z szybkim przeprowadze­
niem omlotów. W tym celu należy organizować omłoty jui. 
od pierw~·zych dni żniw, częściowo ze szty g i równolegle ze 
stogowaniem, nie dopuszczając przy tym w :i:adnym wypsd­
ku do przetrzymywania zboża w polu nie zastogowanego lub 
nie zwiezionego do stodół. 

Szczególnie ważne r.naczenłe ma zapewnienie wysokiej agro· 
techniki sprzi.:tu zbóż kwalitikowanych w e:osIJ-Odarstwach 
nasiennych i reprodukcyjnych. 

Prezydia rad narodowych, <Irrekcje PGR I POM, instan­
cje i organizacje partyjne, a przede wszystkim służba agro­
nomiczna winny: 

1 zapewnić ter~lnowe I pełne prze.prowadzenie. k';'l'al\fika­
cji upraw nqs1ennych oraz sprawne dokoname ich zbio­

rów, zabezpieczyć zebr.ane zboża nasienne przed zanieczysz­
czeniem innymi odmianami i uprawami obcymi, 

2 otoczy~ szczególną opiek ą i:ospodars twa nasienne I re­
produkcyjne oraz zapewnić im dostateczną ilość s1ly 

roboczej, ~·przętu i maszyn, 

3 udzielić pomocy gospodarstwom nasiennym I reproduk­
cy3nym w zorganizowaniu omłotów zbóż kwalifikowa­

nych i w przygotowaniu ich do odst.a.w zgodnie z ilościowym 
l jakościowym pla~em produkcyjnym. 

V. Z~danla POM 
I sp6łdzlelnl produkcyjnych 

Kampania żniwno-omłotowa w spółdzielniach produkcyj­
nych ma wielkie znaczenie dla ich g-0spodarczego, organiza­
cyjnego i politycznego umocnienia oraz dla dalszego rozwoju 
spółdzielczośc i produkcyjnej. Terminowe i bez strat doko­
nanie sprzętu :i;bóż, uprawowych prac pożniwnych i omloiów 

w 1~elnU.ch produkcyjnych winno być aprawą honor\l 
członków apóldziel.nl l lch r~ POM i ich wydziały puli­
tycme '' bezpo4rednio odpowiedzialne przed parti11 i ną~ 
dem za &prawny i n.a wysokim .poziomie agrol".e(:hnicz.nyrn 
przebieg kampanii żniwnej w sp6ldzielnlach produkcyjnych. 

· Główny wysiłek POM w 'ltampanjil żniwnej winien być 
skierowany na prace w spó!dzielnl.ac!l produkcyjnych. Po U· 
pewnieniu 1póldzielniom produkcyjnym pomocy, awarll'!ltllli­
cej terminowe i sprawne wYkonanie wszystkich prac żn'w· 
nych, POM winny wykdrzystać swoje możliwości dla udziele­
nia pomocy w przeprowadzeniu żniw w gosPQdarstwach 
chłopów małorolnych i średniorolnych. 

W tym celu służba agronomiczna POM wtnna: 

1 do 1 lipca br. wraz z zarz.ądaml spółdzielni opracować 
operatywne plany prac żniwno-omłotowych i uprawo­

wych w spółdzielniach produkcyjnych, 

2 ukończył! do dnia ~ Ji,pca br. zll.wjeranie uri1ó:w ie spół· 
dzlelniami produkcyjnymi na prace fnlwne, uprawowe 

1 omłotowe oraz dokonać zmiany jut zawartych umów, o ile 
nie gwarantują one sprawnego l terminowego wykonania 
wszystkich prac, 1 

3 opracować wraz z zarządem spółdzielni harmonogram 
i formy współpracy brygad traktorowych FOM i bryg11d 

polowych spółdzielni przy pracach zniwnych Qraz 1:11twier­
dzlć je na ogólnych zebraniach czlon~ów spółdzieltii. 

Wydzialy poli tyczne POM i organ i:iacje partyjne w 1p6l­
dzielni11ch produkcyjnych winny w drodze wzmotonej pracy 
propagandowej i organizacyjnej z.apewnłć wysoki stopień 

aktywności i ofiarności wszystkich czl-0nków spółdzielni pro­
dukcyjnych i członków Ich rodzin w pracach żniwnych na 
zeEopołowym gospodarstwie - przeciwstawiać ~ie uchylaniu s ię 
od pracy w najgorljtszym okre&lt prac w !lp61dzielni. a win­
nych uchylanią się - piętnawać - zaostrzyć czujność wobec 
wrogiej działalności. 

Naletv .lednocześnie rozwijać u spółdzielców poczucie od· 
powilldzialnoścl za pr;;ebieg kampanii fnlwnej w całej gro­
madzie. W tym celu spółdzielnie produkcyjne winny poma· 
gać w miarę możli wości swym ~przętem oraz inwentarzem 
m1;1łorolnym I średtjorolnym chłopom w gromadzie w do­
konaniu żniw. 

VI. Zadania PGR 

J}.GR stanowią najbardziej zmechanizowane gO!!!podarstwa 
rolne. Państwo wyposażyło je w tylliące traktorów samo­
c!iodó.w, najnowszycll maszyń i narzęd;i:i. Do obecn~j kam­
panii żniwne.i PGR nrzystąpią wyposażone w nowe setki 
kombajnów zbożowy~h. 

Pełne wykorzystanie przodującej techniki, lttórą dysponują 
PGR, oraz zaipewnienle wydajnej, ofiarnej i wzor-0wo zorga­
n izowane.I pracy służbj agronomicznej. robotników rolnych 
i ich rodzin stan-0wt niezbędny warunek wykonania zadań, 
stojących przed PGR w kampanii żniwno·omłotowej. 

W zwlązl<u z tym najważniejszym zadaniem Minlster„twa 
PGR administracji i służby rolnej PGR oraz:, instancji i orga­
nizacji pa'ftyjnych winno być: 

1 pełne przygotowanie posiadanego sprzętu technicznego, 
rozstawienie go na gospodarstwa zgodnie z potrzebami 

tych gospod<irstw oraz zapewnienie cxipowiednlo przeszkolo· 
nych ludz.i dla obsługi tego sprzętu, . 

2 zapewnienie ru1 cały okres kampanii żniwnej gos.podar• 
stwom PGR - zwłasocz.a tym, które do tej pory od­

czuwają macmy 'brak ludz:i do pracy - niezbędnego JT\inl· 
mum robotników · sezonowych oraz pomocy ze strony ochot­
niczych brygad rolnvch ~v. jak równiet związkowYCh I mło-
dzleżowycli ekip miwnycb1 .~ ·-

11 ..,., t 

3 opracowan~e dl;i każde10 gospod3llstwa operatywneg~ 
planu prac t.nlwnych~ oraz ~czegółowych harmonoRta• 

mów prac brygad pr<lOukcyjnych; służ-Pa rolna oraz admmi­
stracja PGR winna uipewnić sprawną organizację prac żniw­
nych, uprawowych i omłotowych. 

4 organizowanie wzajemnych usług między l\(ISZcttP:ólm·· 
ml państwowymi gospodantw11ml rolnymi .a okoliczny­

mi chłopami pracującymi w taki aposób, aby chłopi w z.a„ 
mian z.a otrzymaną od PGR pomoc w sile pociągowej I ma­
szynach zobowiązywali się do wykonania określonych prac 
w PGR, 

.,} pre~dla rad narodow:vch winny w okresie t.niw sr;cze­
:;J ~óln i e wzmocnić kontrolę i troskę o warunki bytowt 

l kulturalne robotników i pracowników ;E'GR i P OM. 

vn. Praca masowo-pontyczna 

Te!loroczna kampania tnlwno-omlotawa stanowi sz.cze16l· 
nie ważny etap w realizacji wskanń II Zjazdu partii w spra­

. wie przyipieszenia wzrostu produkcH rolnej, umocnienia so­
juszu robotnicw-chłopskiego i podniesienia stopy życiowej 
ludności pracującej. 

,/\kfywna postawa l ofiarny wysilek prarulacych chłopów, 
czlonków sp61dzielni produkcyjnych I robotników rolnych 
decydować będą o sprawnym, terminowym, bez i:lrat i na 
wysokim poziomie a1rt'<ltechnlr?.nvm przeprowadzeniu prac 
żniwnych, uprawowych i omłotowych. 

Dlatego ważnym zad~ntem w•zystkirh lnstimeli I orgRni­
zacjl partyjnych prezydiów rad na'!'(}(jowych oraz orRamu• 
cji polityczno-~połecznych jest szerokie rozwijanie ma11owo­
politycznej pracy na wsi, w celu znacznego wzmożenia ak- · 
tywnoścl mas pracujacych wsi w walce o ~biory pl-0nów zbóż 
i wykonanie pożniwnych prac uprawowych. 

W tym celu: 

1 Należy szeroko rozwijać ruch współzawodnictwa w t>ra­
cach żniwnych, popierać wszelką in i c.i atvwę w podej-

mowaniu z.obowlązań dla uczczenia dzie !-ięciolecia Polski 
Ludowej, organlz.ow<ić wspólzawodplctwo między po~zczee:ól­
nym! 11romad;imi, spółdiieJni.a.mi produkcyjnym!, PGR i.POM, 
szeroko popularyzować wszelkie for my wzajemnej pomocy 
mi~dzv rhlo•nm i pracującymi, soółdzielniami produkcyjny­
mi i PGR. Naleiy rozszerzać wspólzawoqnictwo o prawo 1i­
czestniczeni!.l w powia towvch wyr.tRwach rolni czych. Wy~ta­
wy te popularyzować będą nrzodujących ludzi wsi - naj­
lepszych rolników i obywateli. 

• 
2 Nale7.y znacznie ulepszy~ pracę prasy, radia i radio-

węzłów w dziedzinie informacji o przebiegu prac żniw­
nych i upom~zechn!E"ni1 ns!ą"n ! Pć I qoświ.adczcń .:orcd•1kcvl· 
nych przodu.1;icych, chłopów i robotników, wyKmzystać wv­
mienione środki propagandy dla krytyk! zaniedbań I braków 
w przygotowani.ach i przeb.iegu prac żniwnych. 

3 Dla zapewnienia rzeczowej I mobilizuj ącej pracy radl:\, 
prasy oraz radiowezlów- Ministerstw, Rcln\ctw~ i PGll. 

oraz prezydia wnjewódzkich i powiatowych rad narodowych 
powinny powołać specjalne komisje propagandowe na okres 
kampanii żniwnej. 

Komisje te winny koordynować calo§ć pracy propagando­
wej prasy, radia i radiowęzłów oraz koncentrować ich uwa­
gę na najw;iżni ej szych zagadnieniach kampanii żniwnej ! za­
daniach, Jakie w związku z tym winny stać się przedmiotem 
pracy propagandowej. 

Instancje i organizacje partyjne winny rozwijać I umacnia~ 
wśród pracujący~h chłopów, czł<mków spółdzie lni produk­
cyjnych i robotników rolnych przekonanie, i.e zebranie plo­
nów bez strat przyniesie im nie tylko bezpośrednią korzyść 
materialną, ale stanowić będ:i;ie również poważny wkład do 
walki o podniesienie dobrobytu I kultury, o rozwój gospodar­
ki narodowej i dalsze umocnienie sojuszu robotniczo-chłop· 
skiego. 

Komitet Cen~ra lny PZPR Rada Ministtów PRL 
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Nad polskim morzem Wojewódzkie 
eliminacje 

zespołów amatorskich 
Ludz,fe morr..a obchodzą swo­

Je święto. A wru i nl1T1l ob­
chodzi ,,Dn! Morza'' ~ cały 
naród pohk!, który r11zumie 
r;naczenle go11pod1Jrki 111or-
1kiej w tyciu wyzwolonej oj. 
czyiny. 

Albowiem morze, to nie tylko 
tyw!11t, ~tóry budz-l ppd:i;iw, 
jest n•tchnlenlem dla pqetów 
i pi1•rzy, miej1cern o<lpoczyn­
](u w okresie letnim. 

„Mene ~ jak to powiedział 
towarzysz Bierut - Io przede 
-.,1systkhn wlelllt łeren pracy, 
to Pllłęłne łr6dlo bopctw, to 
ro1Je1łe nlakl ieri11rowe, wlą­
łące kraj ze Awiatem. to nle­
~lł'Ylll• spny jaJący llSl'llllłk "' 
&ospodarstwle ogólnokraJo· 
wym I Jeszcze bardziej pomyśl­
ny czynnik dla rozwoju han­
dlu I współpracy międzynaro­
dowej„." 

Zdrada bvrżuazji 
Jak~e dalel<o posunęliśmy ąię 

naprzód w ciągu dziewi~cig 
lat gospodarowania nad Bał­
tykiem, jakże różni się nasza 
gosporiarka morska od burżu­
azyjnej gospodarki, slużącej 
ebcym. nie narodow:i-m Intere­
som. Burżuazja polska zdra­
chala Interes:.- narodu szcie­
„ólnle na rzecz re11kcyjnych 
Wemlec. Nie potrafiła zabez­
pieczyc słu~tn.vch praw Polski 
clo swvch z;em. Dążąc do za• 
boru Ukrainy 1 Białorusi bur. 
żuuja ustęnowała przed n11-
cisklem junkierstwa I skaZ11łe 
Polskę na tzw. „dostęp do mn­
rza'' przęz korytarz, na „do­
atęn do morza" pozbawiony 
portu. Z winy burżuazll pol­
~klej GdAń~k nazywał się w o­
kre~ie mlędzvwojenn:vm nadal 
Danr.ig ! stal się bazit h itle­
rowsklch wypadów przeciwko 
PolRee. 

W ciąeu 20 lat kap!te l!!tvcz­
nych rządów polska żeglul(a 
bvla lirr11s•ką w rękach z11gre-
11icznvch kapital iRtQw. Towa­
nv~twe żei;:lugowe mi11ly cha­
rllktAr sneklllacvinv, a ich u­
llrRniczni właściciele dvsoono­
Wali shtk~mi, jak lin się żyw­
ni~ pod1balQ. 

F1Qr7.uazia, chcac ukrve prr.ed 
narod11m swą zdradę ora7. z11-
leżnoqć P'llskiei 11osPodark I 
morski"i ()d wielkich rekinów 
monopoliFtvc1nvch - m11mila 
•!>!>lerr.eństwo tromtadracją o 
kolnriiech. . PrzvpigUjl\c soh'e 
wielkie o•lą1mi~cle pohk!ch 
mas nncuh1r.ych ~ 1b11dowe­
T1 ie rni~sta i portu Gdyni -
łltirtuazfa starała się ul<r:vć 
fakt, że Eb•tdowani~ Łe!!O 
sztu~•nego portu było kon' e­
cinością wobec lei zdr11dv, 
\••obec pozoNt'lwlenla kap'ta­
Jl•tom l'le1'1il"cklm nPhm•lne­
go portu ·przy uiśclu W!słv -
'{'olskiPI'() i:dań~ka Nie mlela 
ona ~rnh~łości Pr~yl'<nllć. te .lu! 
JM\ r,budowanlu ~ Bdvn'a 1lu­
ł.vl1 nie Interesom pol~k\m, a­
le obcvm kapltali~tom, dla 
)(tórych byl11 wy.!!Qdną bramfł, 
kedv się wywoziło bo,11cfwe 
polskie nlemlłoslern 1e rabowa­
ne prrez uaranlcmych wyzy­
skiwaczy, 

Dziś w słutbie Polski 
Po(! przęwodem klasy ro~ 

tnfczej naród nasz wrócił na 
pr11stare ziemie piastowskie. 
WyweJcwl szeroki dostęp do 
morza. Pz.lewlęć lat llO$poda• 
ru.!emy na 500-kiloi:netrowym 
brzegu morskim. Mamy dziii 
dużą flotę handlową, któr;i 
stale sfę ro~wija. Polska ban• 
dera dobrze jest znąna na fl10• 
r:.ach I w portach cale!!o świa­
ta, dobrze są manil statki no-
57ące imlona sławnyęh Pola­
ków; Waryńskiego, M!cklewl­
c7.e, Kolląta.fa. Szopena, gen . 
W111tera czy też przodujących 
r · cjonalhmtorów - stoc;miow• 
ców Sołdka, lub bryjtady Me­
kcwskie~o. 

Flota handlowa jest bardzo 
ważnym instrumentem handlu 
zagranic~nego i słut:v w pierw­
szym rzędzie ob1łud~e własne­
go obrotu towarowego między 
portami polskll')'ll i obc;vrni. N•­
S7.e rudoweP,lowce i statki z 
drobnlc11 clocierpją do wy> 
b, :eży Bilskiego Wsc;hodu, da­
lekiei Azji , Afryki l Ameryki 
Poh,1dnłowej Należy podkre­
ślić, :ie w 1953 roku polowa 
glob11Jnej iUITIY tQno/mil wy· 
konana została przez polską 
flotę na linii do Chin Zacie· 
śn !ly się jeszcze bardziej na­
.S7.e stosunki gospodarrze z 
Chińską Republiką Ludową. l 
mimo piractwa cz1mgkaisze· 
kowskich zbirów, inspirowane· 
J(O przez imperieliAtów amery­
ka ńsklch, zacieśniać elę będą 
nad11l na~>:e stosunki z Chlń­
Skt'I Republiką Ludow11. Nasze 
nowoczesne statki przewożą 
tet. towary krajów demollracji 
ludowe j, zwłaą•rza tvch . ktńre 
nie posiadają dostępu do mo· 
rui, j11k Czechosłowacja i Wę· 
ary. 

Wielki łt>ren pracy 
Rozwój naszej f]Qty handlo­

'Wej opiera się o potęin1 Ul• 

piecze własnych •toczni wypo­
Raźor:vch w najnows'-8 techni­
kę; włune11:0 przemysłu okri:­
towego, którego Poleka kapl· 
t.allstvczna nil!clv nie po~lada· 
ła. Gdańsk. Gdynia. Szczecin 
- 'trzy wielki 0 stocmie okrP.· 
towe wvpmzczają nowoczesne 
jrclnostkl pełnomorskie: rudo­
W"!llowce. drobnicowce. tra­
wlerv ltd„ którvrh oroie~tv o­
pracowywane są przez nau­
knwców palskirh. a wvkona­
n ie leży w rekach polskich 
11tocznlowców O tempie wzro· 
stu produkcji okr~towej świad· 
C7V np. rozwój Stoczni Gdań­
skiej . O ile wartośi: globalnej 
prC'du1'cii stoczni prz:vimlemv 
w 11149 roku za 100. to wska1.­
nikl wzroi;tu w poszczególnych 
latach przedstawiają się na· 

stępująco: rok 19&0 - 1&8, rok 
19:11 - aa•. r<>k 101!2 - 367, 
rok 191!3 - 1181. 

Zagospodarowuje się jednfl­
cześnie cale Wył)r~eże. Kipi 
pracowite życie od Swinoujś· 
<iia po Gdaq1k. Z1h1dni11 si41 
w;rbrzeh morskie, wioski ry­
b<.ckie. Porty ntUZf aą jak naj­
lepiej . przy1to1owane do przl!­
PUHczenla wielkiej masy to­
warowej płynąeęj do kraju i 
z kraju. Odbudowujemy zabyt­
ki staretto Gdań!ka i Szczeci­
na. N~we dzielnice mieszka­
niowe zdobiit kr11jobr11z na~ 
szych wielkich miast porto­
w;vcp. 
Ważne miejsce w naEzej 

gospodarce morskiej zaJmuJa 
ry)łolówstwo. Ma ono Istotne 
r:naczęni~ dl~ 1zaopatrzen:a 
Judn(lścf eałe•o kraju w ryby, 
Rozwinęło 1lę rybPłówstw1> 
przybrzeżne 1 dalekomor6kle. 
Nasze statki wyprawi ają się 
po rybę na Mon;e PółhOcne, do 
Kanału La Manche. na Merr.tt 
Barenf!la. Rybołówstwo mor­
skie zrobflo wielki krok 11,a• 

przód w porównaniu 1. okre-
11em przedwojen11ym. 

Poiowy ryb mor11k!ch zwlęk· 
azyły się w porównaniu z naj­
lepszym w połowy rokiem 1938 
- słedmlokrotnle. Czterokrot­
nie zwię)uzono połowy ryb 
mor1klch w 1111!3 roku w po· 
równaniu z rokiem 1948. 

O naszych sukce&ach mor­
eloch decyd1.1j11 ludzie, decy­
du,ią kadry morskie, którę z 
całą of1 arno~ią ~łużą nanA· 
rnu l;)udownlctwu. Dumnf je11-
tośmy z •'!\Szych maryn!lrzy­
amba11adorów Pol8ki na mo· 
rzaeh. Będąc w swej codzien­
nej pracy w}"stawlen! na szy· 
kany ze strony imperialistycz· 
nych wrogów Pola~I - swoją 
wzorową postawą I głębokim 
patriotnlt)em sławią Imię na­
~zej ojczyzny na oceanach ł w 
daJek:ch port~ch. Dumni jes. 
teśmy ze at(Jcimiowców l por.· 
towców, któn:y da.i11 n11m no­
we statki i dbaJ11 o jllk naj„ 
lepszą eluploatację portów. 
Dumni je;steśmy z nanych r:v· 
bąków, którzy nie zwd11j1c 
na sztormy wyieżdżają na po­
łowy I przywo~11 nam morską 
rybę. Dumni je6teśmy ?.e 
wszystkich pracowników mn­
r7.a, 1ctórz.v ~od'zienriym swv1T1 
tr41fem w-zmacniajil filii na· 
szee() państwa. 

Sprawa <'ałego państwa 

Qospodarke morske jut or­
ganlctnil częM!lą &Olpod.erk! 
naroclowej. Nie mogłaby 

os!ągną~ swolcfl difslejn:ych 
Sllkc~IQw, gdylly qle tiYłP •tali 
I maszyn dla budowy statków, 
kutrów, sprzętu mechaniczn"­
\O dla wypoŚ!l~eni,a w Qrzą· 
dzen•a etoc~nt I portów To 

właśnle ro.łbudowany clęi:kl 
Prr:emysl 11ocjalistyczn:v za­
bezpiecza nieustanny wzrost 
l(~po(!arkl morskiej, to wyso­
ki pozl<im nauk! I szkolnictwa 
zabezpiecza ro~wlialącą się 
gospodarkę mo~ką w kadry, 
w wysolfq kw.'llifi~owanych 

pracowników morza. 

Powatne zadania postawił 

n Zjazd przed ludźmi morza: 
zadanie nieustannego U!YUI~· 

niania 11ily na.iseJ na Wybrze--

źu, wszech~tronnego rozwija­
nia gQtpod11rld l'l'l!>r•kleJ, pod· 
no~zeniił jakości I rentowności 
pr1cy •toczni, portów I żegl~­
gi, pelne~o wykorzystania i.­
boru rybackiego, o,i1111ntęcla 
wzrostu produkcji ryb o około 
14 proc. 
Marynarz~ I b1tdownlczowle 

okrętów, robotnicy portowi 
i rytiacy nie będą szczędzli' 

sił. ażeby urzeczywistnić 

w1kaJania partii I wnieść w 
ten sposób 6Wój wkład w ogól· 
npnarodow11 walkę o podni•­
sienie poziomu życia całego 

narodu. 
Obrońcą trudu na6zego nad 

morzem, obrońcą naszego po­
kojoweeo budownictwa - jest 
Polska Marynarka Wojenna 
Szkolona na radzieckich wzo· 
rach, czujnie strzeże granic 
ojczyzny, wierna sprawie so­
cjalizmu, aby już nigdy dzia· 
ła hitlerowskich „Schleswig­
Holetelnów" nie grzmiały nad 
Bałtykiem, aby nie powtó­
n:yły się krwawe dni Oksywia 
i W&sterplatte. 

W dniach Mori\& naród pol­
ski, pod przewodem swej par­
tii, ile nad Baltyk z kopa.lfl I 
fabryk. ze szkól I Instytutów, 
z miast t wsi swoje serdeczne 
pozdrowienia. Ale ludziom 
morzą swe sercleo~ne tyczenia 
owocnej pracy w 1łuibie bu­
duJąeeJ socJallzm oJMyany. -
Wy:łeJ, wy:łeJ wznieśmy bap­
derę pQkoju nad polskim mo­
f'lłQl! 

'W ubleglym tyeodniu- w 
Teatrze Nowym odbyły się 
wojewódzkie eliminacje I gru­
py zespołów amatorskich ple· 
śni, muzyki l tańca. Na icl:) 
program złożyły się występy 

baletowe, zespolów pieśni i 
tańca, chórów męskich i mie· 
szanych, kwintet4w męskich, 
orkiestr; dętej, 1ym!onic:anej 
i manc!oHni&tów. 

Obok znanych w naszym 
mieście przodujących zespo· 
łów, oglądaliśmy balet Zduń· 
skowolskich Z<1kładów Prze· 
myslu Pończoszniczego ara.z 
chór męski Zakładów im. W. 
Piecka w Żychlinie, 

Zespół pieśni i tańca Za· 
kładów im. Strzelczyka, które· 
go pracą kieruje instruktor 
Dowgi.rd, pokazał wldowi&ko 
taneczno · wokalne „Kujawy", 
oparte na oryginalnych moty­
wach ludowych tej ziemi. Ze· 
spół taneczny WOK zademon­
strował tańce opoczyńskie i 
taniec rosyjski „ Woroneżska­
ja pllaska" (taniec woroneż· 
ski), zespól Elektrowni Lódz· 
klej - malowniczy taniec ta· 
tarskl. 

Komisja kwalifikacyjna od· 
Z11aczyła następujące zespołyi 
l!espół piein! i tańca im. J. 
Strzelciyka, zespół taneczny 
mlęsąny i chór mieszany Wo· 
jewódzkiego Domu Kultury, 
Wyróżniono: zespół taneczny 

mieszany Zakładów im. Har· 
runna i zespól taneczny mie· 
sumy Elektrowni Łódzkiej, 
kwintet mę~ki ZBM·Łódź oraz 
tercet żeński i zespół rn11ndoli· 
nistów Wojewódzkiego Domu 
,Kultury. 

Port qdyńshi 

Zf)JĘCil: GORNE: traum~nt z11lswwn.ego 
skiego w roku l.945 

ZDJĘCI!t DOLNE: port Qcillriski w r. 1954 
i pracq." 

portu gdy1\• 

tętni życiem 

rot. - CAP 

Kultu·ra • Die od święta 
cod zień „ ale na 

Widzicie. towarzyszu, komi­
tety blokowe mogą I powinny 
stać się organi~torem życia 
kulturalnego n11. swoim terenie 
- mówił jeden z Instruktorów 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź-Widzew. Ich bezpośred­
ni kontakt z . mieszkańcami 
może być pomocny przy do­
starczan lu ludziom pracy kul­
turalnej I pożytecznej r~ryw• 
ki. W tej chwili walczyrny o 
jak naiwiększe zaktywizowa­
nie komitetów blokowych w 
te.i dziedzinie. 

M<>willśmy później Q W$zySt• 
kich prz1tj11wach tyclłi k1,1Hu· 
ralnego w naszym kraju, o 
teątrach. kinach, śwlethcach, 
bibliotekach, o zespołach arty· 
stycznych I 1porte>wyc)l. Nie­
spodziewanie kteś powiedział, 
te to w~ystko bardzo dobrze, 
ale przeclet nie wszyscy ludzie 
uczestniczą aktywnie w tyciu 
kulturalnym. Znajdzie 1h1 za­
wsze !IPQfll garstka takich, co 
to am na odczyty. ani dQ ki­
na czy ttatru nie ctiodt". Tłu­
maczą •111 sami pried sobą 
zmęczeniem lub, te do kina 
czy teatru ki!wał drogi... 'Np. 
gospoc;łynle domowe. C41y 
dzień pral'ują w domu, gotują 
obiad. sprzątaJ11. • gdy już 
wszystko zrobione, kręcą się 
Jeszcze po mieszkaniu. nie 
mając eo robić. Mote '\"Ybrać 
się do kina? Nie. Ze Stoków 
za dalęko. Komitety blokowe 
winny zorgar'lizować dla tych 
ludzi ro:r.rywkę kulturalną na 
mteiscu. 

Ba. łatwo pówledzleć, zor­
ganizować, ale jak? 

Przede wszystkim trzeba 
powiedzieć. że niektóre komi­
tety blokowe z terenu naszego 
miasta pracują w te.i dziedzi• 
nie od dawna i ITIO!:ll poszczy­
cić się niemałym! oslą~nlęcla­
mi. l'lp. komitet blokowy_ 

nr 170, którego przewodniczą­
cym je•t Józef Zasępa. Komi­
tet organizował wielokrotnie 
wraz z Towarzystwem Wle-d1y 
Powszechnej odczyty popular­
no-naukowe, połączone z wy­
świetL:miem filmów. W poro­
wmieniu z terenowym komi­
tetem Frontu Nuodowego u­
rządzono kilka p~eiekcji na 
temat sytuacji międzynarodo­
wej. Poświęcone one były ak­
tualnym podówczas wydarze­
niom, jak konrerencja berlii1„ 
ska czy Międzynarodowy 

Dzień Kobiet. Swletllca VII 
Pomu Ak11demk!<lego przy ul. 
Bystrzyckiej, z której korzysta 
kPmitet blokowy nr 170, była 
zawsze nczelnie wypełniona 
publicznością. Frekwencia na 
odczytach dochodziła często do 
250 słuch11ezy, rekrutuj11cych 
się IJłównle spatród mieszkań­
ców bloku. 

Na tym jednak nle kl'ńe2y 
slę pr11ca kulturalna miesz­
kańców bloku nr 170. Posia­
daj11 oni własny zespól arty­
styczny - chilr l balet oraz 
kolo sportowe. Przed świętem 
l Maja mieszkańcy bloku zo­
bowląt11ll się przepracować 
ty11l11c itodzln przy porządko­
waniu ogródków. podwórek, 
naprawie 11tudn!e ! przepro­
wadz!c drobne remont:t po­
mieszczeń. - ~ulturalne oto­
czenie, czystość I porządek, 
świadczą o nas - powiedzieli 
sobie mieszkańcy bloku nr 170. 

Komitety blc>kowe nr 591, 
654 i lnne, posiadają włas­
ne, kllkusettomowe blbllotekl, 
mie~zczące się w prywatnych 
mieszkaniach lokatorów. Z bi­
bliotek tych, spełniających 
poważną rolę w dziedzinie u­
powszechn ianla książki. ko­
rzystają setki mieszkańców 
bloków. 
. Jak widzimy, prącę kultu-

rolną mogą komitety blokowe 
zori1anlzować również w m1e­
S1-kaniach prywatn:ych, Moina 
także porozQrnieć się z kie· 
rownlctwem świetlic, fabryk I 
Instytucji, znajdujących się na 
terenie danego bloku, które 
chętnie użyczą swego lokalu. 
Słowem, możliwoki Jest wiele 
I należy umiejętnie i: nich kn­
rzystać. Robi to np. komitet 
blokowy nr 541 na Widzewie, 
który zapraaui do udziału w 
swych imprezach członków ze­
społu Cyganów, mieszkających 
w tel dzielnicy. Artyści cy­
gar\scy wykonuj<') piękne tań­
ce, śpiewają swe pieśni. Naj­
większym powodzeniem cie­
ną się wśród widzów popisy 
akordeonis.ty - Jona Cykla­
nowa. Na wieczornice, odby­
wające się zwykle w ~!Ili 
strzelnicy SP na Widzewie. 
przybywa zawsze wielu wi­
dzów. 

Jest jeszcze dużo Inny.eh 
ciekawych form pracy kQltu­
ralnej, które stosowac można 
z powodzeniem na terenie lrn­
m1tctów blokowych. Wyciecz­
ki do teatrów I kin, wycieczki 
krajoznawcze. konkursy I gry 
świetlicowe. roz~rywkl spor­
towe. dyskusje nad książką 
oraz spotkania z l!teratami. 

Rozbudzenie pracy kultural­
no-oświ.atowei na terenie blo­
ków w naszym mieście posia­
da ogromne znaczenie. Stala 
troska o wygląd zewnętrzny 

miejsca zamieszkan ia. ciekawe 
imprezy rozrywkowe I kultu­
ralne organ lzowane na tere­
n ie bloku dadzą możliwośc 
kulturalnego wypoczynku, 
wpłyną na podniesienie este­
tyki życia codziennego, a 
przede wszystkim przyczynią 
się do coraz lepszego zaspo­
kajania potrzeb kulturalnych 
ludności naszego miasta. 

O bogatą treść . narad związkowych 
'vV kopalniach, hutach I fa· 

brykach odbl(wają slę 
narady aktyw\I związkowegp, 
przy udziale dyrekc il, na któ· 
rych omawiane są sprawy 
związane z wykonaniem wy· 
tycznych III Kongre!tu Zw i ąz. 
lców Zawodowych. Cechą cha· 
raktęryityczną większo1ki na• 
rad jest fakt , że wykazują one 
dojrzałą świadomość zwi ąz· 
kowców, którzy .w swoich wy­
st11pieniach sięgają po kryty­
ltę - najbardziej skuteczną 
broń przeciwko brakom, nie· 
dociągnięciom w pracy i n .e· 
dbalstwu. 

Wielu aktywistów zwi11zko· 
wyeh anal!zuje możliwości 
podniesi~nia wydajności pra· 
cy, jakości produkcji, obniże­
nia kosztów własnych. Zasta· 
nawieją się oni naci dalszym 
rozszerzeniem współza w od n i c· 
twa dłul{ookresowego, PrZY· 
spies:i;enie111 cz11su wytopów, 
wprowi;idzenlem i upowszech· 
nieniem inicjatyw Kl11ii, Mo· 
rawskiego I innych. Wskazu· 
)llQ spoi;oby polepszenia i po· 
t.llnlępia prQdukcji, aktywiści 
wysuwają r4wn11cześnie kon· 
krotne wnioski, dotyczące 
!111l1i,ej poprawy warunków 
pe:i;pleę~ęń : l ;v ~ i higieny pra· 
i:y, ro21woju ur;r;ądzeń socjal· 
nye)\, punkt~w uaługowych, 
jak pr~lnje, zakłady szewsltie 
ciy kr11wleckte, podnie11en 'a 
poziomu dzi<1lAlnoki kQltural· 
nej oraz zwiekszen!B łączności 
&akładów pr11cy z chłopstwem 
pracuiącym. Wnioski z tych 
zebr11ń stały się podstawą dla 
wi~lostr1>nnych zobowiązań 
~łójl, kierownictwa zakładów 
I Qr~<mliacji związkowych. 
Tak było np, w ZPB Im. Ar· 
rnli [,udowej, ;;':PB im. Róży 
Luks~ml:)ur1, W ZPIJ im. I 
Dyw\ijl Koic;ius~kowsklej, w 
Z.kł11dach jlawełnianych w 
Ozorkowie, w ZPW im. Bar· 
llckie10. 

pracy l nie w~kB7,ały konkret· 
nych środków i rezerw, któ· 
rych wykorzystanie pomogło· 
by poctn!eść produkcję, popra· 
wić warunki bytowe załogi. 

Tak stało się np. w ZPB Im. 
Lięl:>kneahta, ZPB Im. Wlady 
Bytomskiej, WZPB 1 M'łja, w 
ZPW Im. Gwardii Ludowej, w 
Zakładzie „B" ZPB im. Stali· 
na. 

Gdzie należy szukać przy· 
czyn? Przecie wszystkim w 
niEdostatec'1'!ym pr!y1otowa· 
niu narad pod wzglcdem or· 
ganiz.acyjnym i politycznym. 

Niektóre re!eraty w sposób 
suchy, bez przystosowania ich 
treści do aktualnych zagad­
nień d,anego zakładu pi:acy, o­
mawiały wskazania III Kon· 
gresu. Ograniczano się wyłą· 

cznie do ogólników i fraze· 
sów, nie wnosząc nic nowego, 
nie wskazując, w Jaki sposób 
mogą I powinny być realizo· 
wane wskai.ania najwyższej 
władzy związkowej. 

Czyż taki „martwy•• referat, 
nudny I usypiający, często po 
prostu dukany przez referen· 
ta, mógł wywołać ożywioną 
dyskusję? Czyż takie formal­
ne pr~n!esieni e uchwal III 
Kongresu mogło pobud:zl6 do 
rzeczowej wymiany zdań? 0-
czywtście, że nie. Lud:zle byli 
po prostu zmęczeni. C2ęsto nie 
·viedzieli od czego zacząć, aże­
Qy dorównać słowom „od wiel­
kiego dzwonu", które sypały 
się z ust re!erenta, jaką spra­
wę bolącą porus1,yć. 

Przygotowanie refęratu jest 
rzeczą bardzo poważną I odpo· 
wiedzialną. Od dobrego opra• 
rowani.a referatu 11;ależy dys· 
kusja, jej przydatność. l o 
tym, niestety, nielttóre instan· 
cje związkowe zapomniały, 
nie zadając sobie większego 
trudu dopomożenia swoim 
przedstawicielom czy przewo· 
dniczącym rad zakładowych 
w twórczym opracowaniu za-

nawet nie ma o czym mów)ć? 
Na pewno nie. 

Sprawy produkcJI I sprawy 
c~lowieka tworzą jł.lną, nie· 
rozdzielną cało66. Troska o 
człowieka je~t jednym z iłów· 
nyeh iadań 2wl11zk:ów iawodo· 
wych, Dobro człowle~ Jeat Cf!• 
lem ~lej {lo~ęj wal!<!, A poza 
tym tąpęwnlenie ludziom jak 
n11Hepnych wąrun'ltów pracy 
wpłyWa pow11i:nje na wynl· 
ki produkc;vjne, na wykony• 
wanie planów, które zabezple· 
czają nam osiąan!ęc!e dobro· 
bytu c11łego narodu. Tego u· 
czy nas partia. Na to wskazy• 
wal lI Zjazd partii I uchwała 
KC o gracy 2wlązków zawo· 
dowych. Niestety, ńlektórą 
n1dy z.aklądowe nlezupelnh!I 
Drzy~woily sol:!le tll prawdę l 
dlafęgo lile wyjdnia.!11 jej do· 
statecznie zelmmym, l 1111me 
nie dają przykłi;ictu k<miecme· 
go wiązania tych spraw. To 
jest poważn)'m l;>lędem poJlty. 
cznym, który pomniejszył 
efek:tywność wielu narad. 

Jakie wnlosld nalety wy­
ciągnąć z dotychcz.aso· 

wych sygnałów? 
Narady aktywu w różnych 

zakładach jesz.cze trwają. W 
najbliższych dniach odbędą sję 
również narady wytwórcze w 
oddziałach 1 i :11ebranla grup 
związkowych . Wszystkie in· 
stancje zwinkowe, rady za· 
kładowe powinny zwiększyć 
troskę o to, ateby narady I ze­
brania były dobrze przygoto· 
wane zarówno pod względem 
organizacyjnym, Jak i polity· 
cznym. 
Należy twórczo opracować 

referaty, przepoić zebrania 
krytyką I samokrytyką, stwo· 
rzyć atmosferę nieskrępowa• 
nej wymiany zdań, wskazy• 
wać na organiczną jedność 
~raw produkcji ze sprawami 
bytowym!, socjalnym! I kultQ· 
ralnyrni załogi. Trzeba lepiej 
niż dotychczas wyjaśniać lu· 
dziom, że polepsząnie warun,• 

ków życia, dalsze obn!tkl cen 
i podniesienie realnych płac 
zależą od nich samych. Zależą 
od systematycznego podnosze· 
nia przez nich wydajności 
pracy, stałego oszczędzania 
materiałów i surowców, nieu· 
stępliwego obniżania kosztów 
własnych produkcji. 

Jest rzeczą niezbędną, aby 
przenieść do jak najsrerszych 
mas zrozumienie odpow;e. 
dzialności, jaką sp0ezywa n.a 
klasie robotp.iczej z.a podnie· 
sienie prpdukcji rolnej, za 
walkę o dobrobyt ojczyzny. 
Nakazem związków zawado· 
wych powinno być wzmożenie 
wszelkimi dostępnymi środka· 
mi, poprzez pracę uświadap1!a· 
jącą, ekipy łącz.noścl ltd., 
wpływu I oddzlałyWą_nia kla· 
sy :robotniczej na chłopów 
pracującrch. Wzmocni to spój· 
nię między miastem a wsi ą. 
Pogłębi sojusz robotnic~ • 
chłopski. 
Weszliśmy obecnie w okres 

wypełniania konkretną, pracą 
wytycznych II Zjazdu na!zej 
partii I III Kongresu Związ· 
ków Zawodowych. Narady ak· 
tywu związkowego I dyrekcji 
są przygotowaniem do podej­
mowani.a przez załogi wifilo­
stronnych zobowiązali., opar· 
tych o potrzeby zakładów pro· 
dukcyjnych i ludzi pracy. ~ę­
dą one zmierzafy do zabezpie· 
czenia wykonywania planów 
we wszystkich <Wskaźnikach, 
poprawienia warunków pracy 
i życia zalóg, do podniesienia 
wkładu ludzi pracy w przy· 
spieszenie wzrostu stopy ży· 
ciowej całego narodu. Dlatego 
też sygnały z terenu powinny 
być poważnym ostrzeżeniem. 
Nie. mogą slę powtórzyć błędy, 
które miały miejsce. Tego 
wymaga od nąs. członków 
partii, nasze głębokie poczqcie 
odpowiedzialności za ulatwle• 
nie załogom realizacji ich am· 
bitnych zada!\ produkcyjnych 
oraz polepszenie Ich warun· 
ków życia. 

A le byly układy, w któ­
rych narady nle spełniły 

swei\J mobilizującego zada· 
nia, nle stały się bodkem do 
g!ęboklej, wszechstronnej ana­
lizy braMw I niedociągnięć, 
nie wydobyły . w dY5kusjl 
śmiałego spojrzenia na spra· 
wy dotyczące samego zakładu 

sadniczego wystąpienia. ------------------

Można temu 
zapobiec 

Załoga tkalni kortowej od· 
działu „B'" ZPZ Im. Bardow· 
sklegQ napotyka na poważne 
tr\ldnoścl, &powodowane bra· 
kiem osnóJI Z kaidym dn1em 
Ilość s-tojących krosien wzra­
sta. I tak np. w dniu 9 bm„ z 
przyczyny braku a&nów stało 
bezczynnie 8 krosien. 

Dn111ą trudnością powodu· 
jącą hamowanie realizacji zo· 
bowlązan są zbyt częste. n le­
rzadko nawet zbędne, zmiany 
all()rtymentu. Odbywają się 

one w ten spasób, że na kilka 
krosien obłożonych tzw. pepit­
ką po kilku dniach zakłada się 
tkaninę obrusową. Po pewnym 
czasie na krosno znów wraca 
pepitka - a potem znów -
obrusowa. 

Takle częste nleprzemy· 
ślane „kontredansy" &powo· 
dowane z!ą organl?acją pracy, 
powodują obniżenie wydajna· 
ści oraz wi:rost kosztów robo· 
cizny. Dyrekcja powinna do· 
łożyć 9tarar\, aby plan asorty· 
mentowy nie ulegał ciągłym 
zmianom oraz u•prawnić zao­
patrzenie w przędzę, zwła· 

szt:'Za, że zagRdnlenie te za· 
warte są w umowie zakłada· 
wej. 

T. HAJDUKIEWICZ 
korespondent 

I 

Zapomniano też w w ielu re­
feratach o krytycznym oświe­
tleniu dotychczasowej p;acy 
rady zakładowej I ogółu związ. 
kowców. Braki w pracy sta· 

l 
rano się pokryć „neu tralny· 
mi" sformułowaniami. Taki re· 
!erat nie zachęcał do stosowa. 
nia krytykL Nie wychowywał 
w duchu socjali~tycznet szc;;o;e· 
rości. Tu należy szukać <m. in. 
przyczyny, ie na przykład na 
naradzie w Zakładzie „B" 
ZPB im. Stallna w Łodzi za­
bral! głos tylko przeds\a· 
wiciele kierownictwa zakła­
dów I ptzewodnicząc,Y rady za­
kładowe,, zabrakło natomiast 
wypowiedzi m!lżów zaufania. 
aktywistów ~rup związko­
wych, którzy przecież najbar­
dziej bezpośrednip związani są 
z załogą, najlepiej znają jej 
dązenia I boląc~kL 

Na niektórych naradach od· 
rywano w dyskQ8jl sprawy 
bytowe od spraw produkcyj· 
nych. Mówiono dużo o pla­
nach, o wskaźnikach il<>śclo· 
wych, jakościowych \ asprty· 
mentowych, o kłogotach su· 
rowcowych, a z.aPQminano o 
człowieku. Ocz,Ywiście. troska 
aktywistów związkowych o 
produkcje jest $łuszna I po­
trzebna, dobrze świadczy o 
zrozumieniu wagi, jaką dla 
gospodarki narodowej ma ter· 
minowe wykonanie 1 przekro· 
czenie zadań produkcyjnych, 
obniżenie kosztów własnych, 
które je~t podstawą n11szej 
walki o obniżkę cen I realny 
wzrost plac. Ale czy za/ogl te 
nie mają już kłopotów by~· 
wych lub socjalnych? Czy j':e 
sprawami ludzki!lli wszyst)rn 
już Jest tam tak plęknię, ~e 

Co dostarczają do sklep6w 
łódzc.y włókniarze 

Dużo letnich tkanin przeka· · rzy z Zakładów im. Marchlew· 
zali 9statnio hurtowniom łódz· skiego Jest wyprodukowanie 
cy włókniarze. Na pólkach pięknel tkaniny na bluzki 
sklepowych ukazały się nowe damskie, zwanej piką baweł· 
wzory tzw. organdyny. Tkam· ni.aną, w różnych pastelowych 
na ta pochodzi z Zakła· 
du „D" ZPB Im. Stall· 
na. Jest lekka. nieco u­
sztywniona. o niespie­
ralnej apreturze. 

Do nowości należy też 
tkanina na b!ellznę dam· 
ską i dziecięcą, tzw. nan· 
suk (rodzaj batystu). 
Produkuje ją również 
załoga ZPB Im. Stalina. 
Nansuk Jest w kolorach: 

. niebieskim, seledyno· 
wym, tóżowym. cle)(· 
stym, b11rwiony na gład· 
ko lub pokryty deli· 
katnym deseniem. Kil· 
lrndzias i ąt tysięcy me· 
trów tej tkaniny rozprowa· 
dzono już do sklepów. 
/ Dużym sukcesem wlóknla· 

~··. 

kolorach Starannym wykoń· 
czen ierr 'odznacz.a się pika ba• 
wełni-'na na koszule męskie. 

uszlachetniona. Tkaninę 
tę produkują wlóknia· 
rzc z ZPB w Palnani· 
1;ach . · 

Zakłady pr?.emysl1.1 
zgrzebnego mogą się 
także pochwalić nową 
tkan iną w kratę, prze· 
znaczoną na obrusy . Ale 
moina z n iaj z powo· 
d zeniem uszyć również 
elegancką sukienkę lub 
spódniczkę. 'I:kanli:ly te 
odznaczają się różnoro· 
dnością wzorów. barw i 
starannym wykonaniem. 
Pochodzą one z ZPZ im. 
Bardowsk lego i z ZPZ 
im. Wiosny Ludów,, 

Szt11rmowszczyzna - wróq planu . ' 

Kosztowna produkcja 
W lutym 195-l roku Pierwsza wala tei wzrost nakładów fi· 

Rudzka przekroczyła limit go- nansowych, nadmierne zutycle 
dz.in nadliczbowych o ponad materiałów I surowców. 
2.000 godzin. Nierytmiczne wykonywanie 

W marcu i kwietniu bieżące- plenów, nadganianie !eh pod 
go roku ZPW Im. Barlickiego koniec miesiąca, Jest szkodliwe. 
przekroczyły limit &odzin nad- Tracimy wiele drogocennego 
liczbowych o przeszło 27 . tys, czasu, nie wykorzystujemy wła• 
gudz.. śclwię park() mas2lyriowego, po-

w I kwart11la br. przemysł '• wstają zaburzenia w pracy ln­
puńc.ioszniczy za godziny po· nych, wspóluzale!nionych za­
stuiowe 1 t!i pr11cę w godzinach kładów przemrslowych, pogar­
nadl.~zbowych wydatkowa! po-- sza ~lę jakość produkcji, roś­
n!J(:I 850 tys. zł. nie marnotrawstwo. W wyni-
Dłu~a jest lista zakładów, ku _ podnoną, się koszty wła­

które pracują w ~odzinach sne. 
nadllczbowych I tym samym Od koi;:o zalety, aby kaidy 
zwlękazają koszty wlaane pro-- robotnik mó11ł praćowac! ryt­
dukcJI. mlcznle, aby codziennie nie 

Jakle są przyczyny pracy w tylko wykonywał, ale I prze­
godzinach 11adllczbowych7 Jed- kraczal swe zadania? - Od 
ną z naJpoważniejszych jest ma.Jstrów, od kierowników pd­
brak rytmicznego wykonywa - działów I zakładów. 
m11 Planów cl?.1ennych, dekada- Majstrowie I kierownicy od­
wych, p11estęcznyoh l kwarta!- powiedzialm są przede wsiy­
nych. Wprawdzie ubiegły rok stkim za codzienne l rytmicz­
dał nam pozytywne dośwtad- ne wykonywanie planów. Win­
czenla w tym zakre11te, jeclnalt ni oni troszczyć się 0 usprew­
mektóre zakłady nadal pracują nianie organizacji pracy l 
„zrywami" i „skokami", zwięk- szybkie usuwanie trudności. 
nając ilość godzin pos(.oJO\W)ICh Nie wolno składać braków i 
I nadlicibowych. niedociągnięć na karb przyczyn 

O „szturmowych metodach" obiektywnych. Doświadczenia 
wallu o plan I o przyczynach licznych zakładów wykazują 
tego stanu ~eczy mówilt 1.1- w całej pe/ni, ;te plany można 
czestmcy zebrania sprawozcjaw- realizować równomiernie, każ· 
c.i:o - wybori:zęgo organizacji dego dnia, miestąl!a t kwarta· 
partyjne) w Pierwszej Rudz- tu. Energltznlej musimy więc 
kieJ. W pierwszych dniach zwalczać wszelkie błędy t bra­
rrnesiąca wielu robotników k1 występujące w naszej pracy. 
tych zakładów kręci się po sa-
l.ach bez zatrudnienia. Dopiero Równomlel'ne tempo pracY 

to dalszy wzrost 1lośc1 I jald" w ostatniej dekadzie robi się '<f 
alllrm , ~oni się za wykona. śct produkcji oraz obn\fz­
mem planu m1es1ecznego, Z10- kosztów własnych. %ski< 
zumlale, te taka praca puwo- na praca zapewnia /Z,szyst· 
duJe nie tylko 1·aptuwny wrrost wykonanie ptanóWE\\mitlUje 
gudt.in nadhczboy;ych, ale ob- kich wska:tnl~~<tzbowe, któ· 
niża jakuść prndukql, zwu:k• ona godzlnY !<Wielkie straty 
sza wy~ilek robnln1k11. re przyn?~tcczeństwu. 

A oto wymowny przykład: państw~ przedterminowe wy· 
Składalnia Pierwszej Rudi.klej Wa1.l'planów 1954-55 r. ma 
w początkach kwietnia br. kon/Ólnie doniosłe znaczenie 
me miała dostateL·ur~J 1loscl ;Zfatach tych musimy obni 
materiałów do prudukCJI. Po- .t:yć koszty wlasne w przemy· 
ważn1J ~zęść n1botn1ków ;;)' śle o ponad 20 ml11ardów z/ 
m1aJa więc rn robić. W k~1ę Realizacja tego pozwoli na 
rn1~~1ąc11 · „na~le" 1n11la1.J od- wzrost realnych płac ludzi pra· 
towar I at.v wykonał ~'ocną cy miast ł wsi. 
dlial mu~·ał uruchurr owndu Dlatego też w centrum uwa• 
zm1<rne- Dlarzego? ':' ~udsta- g1 naszych Clynników gospo· 
lłeJ ·J1~ani/.ae1 1 ./8cy. 
~ •• wa organiz,itJa partyjna, a- darczych - poszczególnych za· 
flJJtł>ttJlll' or/e w •kłarl>1lnl. kladow pracy i centralnych za­
stwierdz!JJI ze oddział ten mo~I rządów oraz komitetów i in­
praco)l"'IJ" caly mleti1ąc rytm1- stancji pa1'lyjnych, musi stanąć 
czn~w1em towaru było w zagadnienie rytmiczności pro­
lo~le pod dostatkiem. By~ on dukcji, związane ściśle z ob­

,;(ytko" nugrornadzony w In- niżenlem kosz1ów własnych. 
nych odd?.hlfach, ą o tyJTI, o Kto nie walczy o wypełnienie 
dziwo.„ nle wi~dz1eło kierow- ty~h warunków, praktycznie 
nietwo gospoJarcze. hamuie szyh~ze podniesienie 
Podobną sytuacJe obserwo- poziomu życiowego ludzi pracy. 

waflśmy jeszcze do niedawna W pe/ni wykorzy!itany dzień 
w Fabryce Maszyn Rolniczych pracy - to wyższa produkcja, 
„Kraj'' w Kutnie. W ostatniej to szybsze zaspoknjenie po­
dekadzie miesiąca k1ernwnu;- trzeb społeczeństwa. Zadania 
iwo zakladu „stawało n9 gło- nakreślone prze2 partię i rząd 
wie", rnbiło co mogło (czytaj: musimy reahzować z nadwyż­
~zturmowszczyzna - wróg pia- l<ą I przed terminem - ale bez 
nu), aby odrobić zaległości pracy w godzinach nadliczbo­
powstlłłe w p0przednich de- wych. Organl?.acje partyjne w 
kadach. Taki „stył" pracy do· przemyśle, w zakładach Lodzi 
prowadził do kataNtrofalnej sy- t wojewód1lwa, muszą zdecy­
tu-cj1. Oo zakładów płynęły z dawanie 1wa!czać teoryikl 
ratel Polski reklamacje o rnz- niektórych kierowników gos­
sypuiących się na polach siew- podarczych o konieczności pra­
nikach, o Ich niskiej jakości. cy w godzinach nadliczbowych, 
Pndważaio to sojusz robotni- które w ogóle nie mają żad­
czo - chłopski. Wróg klaso- nego uzasadnienia. 
wy n11 wsi głosił ploLkę: „ Wi- Z wykonywaniem planów w 
dziele, 1nkie to sięwnikl pro- godtinach nadlJctbowych trze„ 
dukują wasi bracia - robotni· ba ry~hlo skończyć! 
cy_!"1 Partacka ro.bota ~o~vvdą-. )11 Kt 
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Warkot motorów, 
jedna piłka 

i 22 zuchów 

Nasz 
korespondent 

donosi 

Warszawy z 

Jak bańki my~/ane 

pękały stare rekordy Polski 

z Bazylei O Lugano O Berna O 
O Genewy 

Wqgry- lliemcy zach. 8:3 (3:1) 
Turcja - Korea płd. 7:0 ( 4:0) 
Wiochy - Be_lg~a 4: 1 (1:0) 
Anglia - Szwajcaria 2:0 (1:0) 

Red I.,.tvan Miszkacs telefonuje K ledt1 w kolacli w11traw­
n11ch. fachowców uparcie 

twierd%ono, że ;edenastka 
piłkarska Prasy w 30-czerw· 
cowym meczu towarzysldm 
IDl/SOko wygra z drnży1iq 
Artystów, jeden z czulo-
1.17ych filarów faWOTJIZOWU· 
nego Zl!llpo!u za.łoż11! się na 
raz a2: ze 100 osoba.mt co do 
odwrotnych Losów tego po­
jedynku. 

na wielkiej międźynarodowej rewii lekkoatletycznej 
w Warszawie Jeszcze jeden koncert 

l't.! esl zawodnicy sp:aw!li ,„ wiele mitych n1e6po­
dzianek, które •li najlepszym 
dowodem. ż~ pol6ke lekkoatle­
tyka - to już groźny przeciw­
nik dla czołowych w Europie 
reprezentacji. Nie było w 

te oo!ągnąt tytko Adamczyk. ktń· 

ry zaatakował nastePp'e rakorrl 
POI.si<! na wy;;okośc! 4.40. N1este· 
ty, próba za.kończyla tc 1i; nieoo-­
wodzen iem. 

w wykonaniu węgierskich piłkarzy 
· Rekordy Polski. w druirlm dniu 

zawodów pa.dly w na.s'.epującycn 

kon\mrencjach: 

Pr„)'kra ko11tuz.ia Puskafiła 
.Za.klo.dy noszq charakter 

&mbicjon.alny, a stawkq • '· 
Jeażdego z nich jest sum- ! 
boiiczn.a złotówka. 

- Co za cel mia!y te za· 
Mady? - pytano sza!eńca.. 
.,... To zesz!oroczna. nauko. 
ta.k poszła w las. Musiałem 
łldobyć dla was wierną grupę 
JWzysięgłych kibiców. Teraz 
jt1tem spokojny o doping. Nie 
q,Ueo warkot motorów będzie 
witał nasze celne strzały na 
bramki. Zresztą między żuż­
lowcami nawiązane już zostaly 
ł.Oięzv serdeczne; przyjaźni. 
Jak bój, to ~ nimi. •• 

Czudina (ZSRR) 

Wyniki: 
Pierwszy dzień 

KOBIETY 

200 m: 1) Kriepk lna (ZSRR) 
24, 7, 2) Kazan cewa (ZSRR) 24,8 3) 
Kolarowa (Bulq.) 24,8 (rekord 
Bułqarfi) . 

400 m: 1) Otkalenko (ZSRR) 
57.2, 2) Czernoszczek (ZSRR) 58,0, 
3) Gabor H. (Pol.) 59.9. 

Skok w dal: 1) Czud ona (ZSRR) 
596, 2) llwicka (Pol .) 563. 3) Ouń· 
ska (Pol.) 560. 

Dysk: 1) Ariumanowa (7-SRR) 
49,85, 2) Zyblna (ZSRR) 48,03. 3) 
Wlerchos„anskaja (ZSRR) 46,74. 

Oszczep: 1) Czudin. (ZSRR) 
49, 75. 2) Roolaid (ZSRR) 49,53, 31 
Konlajewa (ZSRR) 48,71. 

MĘ:tCZYżrll: 

Dlatego w ramach. meczu 
iwzewidziany jest T"ównteż 'Wll­
loło na.jlepszych żużLowcó1v 
Polski. Obok Szwendrowskiego 
ł . Sta.weckiepo z łódzkiego 
Ogniwa, zapewniony jest u­
d.%iał Ka.pały i Spychały z Ko­
Ze;arza Rawicz oraz Kaznow• 
11kiego i Miechowskiego z 
Włókniarza Częstochowa. Ale 
to tylko początek listy start·11-
1ąC11ch. 30 czerwca ujrzymy na 
Mlu: braci Switalk6w z 
CWKS, Fijałkowskiego i Jan­
kowrkiego z Budowlan11cli. 
Boninc. i Rajsze:wskiego z 
Gwardii. S!owem czołówkę! 
Za.bT"aknle w niej jedynie O!ef 

100 m: 1) Szm idt (Pol.) 10,7, 2) 
. Kiszka (Pol.) 1O.7, Jl Stawczyk 
(Pol.) 10,8. 

. ł!.iczaka, który po ostatniei 
kontuzji zmuszon11 jest do 
dlużsiej przerwy. 

Z motocykitstami nie ma 
więc ·klopotu. Gorzej pr<;ed~ta­
tDia. się sprawa z zestawieniem 
skladu druż11n11 Prasy. Od mo· 
mentu, gdy podano oficjalnie 
do wiadomości, że d!a wyborn­
tllflCh strzelców przewidziane 
84 nagrody, nikt. nie chce grać 
w defensywie. ~prawę tę 2a· 
la.twlono odgórnie. 100-k.i!owe 
kolosu delegowane· zostaną do 
rl.efeniywu, a lekka artyleria 
obejmie poz11cje w napadzie. 

w. L. 

Szabliści 
polscy 

wicemistrzami 
świata 

400 m: 11 IQMOtlew (ZSRR) 47 3, 
2) Mach (Po:.) 48 o (rekord Pol. 
ski), 3) Mal<omask,o (Pol ) 48 6. 

1.500 m: 1l Potrzebowski (Pol.) 
3:48,4 (reRord Polski) 21 Baąra. 
j&W (ZSRR) 3:48.6, J) Ro.z:savol· 
qyi (Węqry) 3:49.A. . 

5.000 m: 1) Kuc (ZSRR) 14:12,8, 
2) Gra/ (Pol.) 14:16.8, 31 Pionka 
(Pol.I 14:17.2. 

11 O m ppl.: 1) Bułanczyk 
(ZSRR) 14.6. 2) Stolarow (ZSRRI 
14.9, 3) Boqatow (ZSRR) 15.1. 

Skok w dal: 1) Foeldessy (Wę. 
qry) 7.37, 2) Griqoriew (ZSRR) 
7.18, 3) Kl'Qp•dlowskl (Pol.) 7.12. 

Skok wzwyż: 1) N iel sson (Szwe. 
efa) 2.00. 2) Stiepanow (ZSl:R) 
1.95. 31 Lew;.ndowskl (Pol.) 1.90. 

Kula: 1) Griqall<a (ZSRR) 16,97, 
2) Helmaste IZSRR) 15,95. 3) Fia. 
dorow (ZSRR) 1 S.95. 

Miot: I) Csermak (W0qry) 61 .09, 
2) Kriwonosow (ZSRR} 61 .03, 3) 
Popow (Bułą.I 56.04. 

Drugi dzień 
Wyniki finałów w druqlm 

dniu międzynarodowych z•-No­
dów l•kko„tletycznyeh w War. 
sza wie: 

DYSK MĘ:tCZYZN: 

1. Klies (Węqry) 51 ,69. 2J Mat­
wloj•w (ZSRR) 49.55, 6) AndrzeJ· 
czyk (Polska) 46,23. 

600 M MĘ:tCZYZN: 
1) Nielsen (Qania) 1.50,2, 2) Po· 

trzebowskl (Polska) 1.50,7 (rekord 
Polski), 3) lwakln (ZSRR} 1.51,7. 

800 M KOBIET: 
1) Otkafonko (ZSRR) 2.11 .6, 2) 

Poleka drutyna szermiercza Czernoszczek (ZSRR) 2.13,9, S) 
odniosła na mLstrzostwacn Gabor (Polska) 2 16.9. 

&wiata w l..ul<semburg\I wspan1a· KULA KOBIET: 
I IC 1) Zyblna (ZSRR) 15,15, 2) Ma-

ły sul<ces zdobywając tytu w e· remac (ZSRR) 14.25. 51 Kon ików. 
mistrza świata w szabli. Po zwy· na (Polska) 12.65. 
clę11twach z Włochami 9:7 I • 100 M KOBIET: 
Francją 8:8 (rótnicą Jednego tra· 11 Krępklna (ZSRR) ·2.2, 2) Ko-
flen la) zespól polsk i stanął do de· chlor (NRD) 12,4. 5) JeS1onowska 
cydującej watki w rtnale z w•eto- (Polska) 12.6. 
krotnymi mistrzami świata -Wę· TYCZKA: 

k ń ł 1 I) Adamczyk (Polska) 4,32, 2) 
11ra.ml Spotkanie za o czy o s ę Hommonay (Węqry) 4,25, 3) Jan~ 
zwycięstwem Węgrów 9:2 Tak szewski (Polska) 4,20. 
więc Polska po raz Pierwszy w . 200 M MĘ:2CZYZN 
b.istorll nasze) szermierki wywal· 1) Stawczyk (P<>lska) 21.7, 2) 
czyla srebrny medal w1ceml· Szmidt (Polska) 21,8, 31 Riabow 
strzów świata przed Francją 1 (ZSRR> 21 ,9. 
Wiochami (Francja w spotkaniu 3 KM Z PRZESZKODAMI: 

0 trzecie miejsce pokonała Wło· I) Marulin (ZSRR) B.54,8, 2) 
Kurczawow (ZSRR) 8.54.8, 3) Kar· 

cby 9:7). vonen (Finlandia) 8.56,6 .. 
W t rundzie r1nałów Węgry wy· 1 

araty z Francją ta:~. a Polska z 
Wiochami 9:7. Zespól polski ml· 
mo stabszej formy Pawłowskiego 
walczył doskonale. Wszystkie 
spotkania byly bardzo zacięte. a 
szczególnle doolmnale bil! &\ę Za· 
btock1 I Twardokens, którzy wy· 
grall po 3 walki. Pawlas odn1os1 
dwa zwycięstwa. a Pawtowsl<.I -

Jedou. 

Z lrontu I ligi 

OSZCZEP: 

I) Sidlo (Polska) 79,03 (najl•P· 
szy teqorocZiny wynik w Europie), 
2) Kuzn iecow (ZSRR) 76,60, 3) Cy· 
bulenko (ZSRR) 72.30. 

400 M PPŁ.: 
1) LltuJew (ZSRR) 51.9, 2) Ju. 

lin (ZSRR) 51,9, 4) Buqała (Pol. 
ska) 54.9 (naJlepszy powojenny 
wynik w Polsce). 

TROJSKOK: 
l)Welnberq (Polska) 15,22 (r,._ 

kord Polski). 2) Torklel (ZSRR) 
14,87. 3) Daqorow (Bułqaria) 
14.80. . 

10 TYS. M: 
IJ Wołozkow (Bułqarla) 30.46,0, 

2) Iwanow (Z.SRR) 30 46.8, 4) 
Szwarqo-t (Pol•ka) 31,11,4. 

SKOK WZWYt KOBIET: 

pierwszym dniu zawodów 
konkurencji, której wyniki 
n le zachwyciłyby najwybred­
niejszych nawet zwolenników 
tego sportu W każdej odby~ 
wały się wspaniale pojedyak.1. 
a rezultatem Ich są duże zmia· 
ny na tegorocznej liście naj­
lepszych wyników europej­
skich 

W pierwszym dniu padły 2 
rekordy Polski. 

Ustanowili je Potrzebowski 
w biegu 1 500 metrów i Mach 
na 4DO m. Potrzebowski prze­
biegł dystans w 3:48,4, odno­
sząc przy tym wspaniałe zwy· 
cięstwo. Przeciwnikami jego 
w tym biegu byli trzeJ śred­
niodystansowcy ZSRR, Luk­
semburczyk Miller, a przede 
wszystkim znany w Polsce 
Węgier Rozsavolgyi, ceniony 
bardzo wysoko· w Europie. 
Węgier był faworytem kon· 
kurencji. a zajął dopiero trze. 
cie m1ej5ce. Pokonali go Po­
trzebowski <Polska) · i Bagra-
jew, któremu do rekordu 
ZSRR zabrakło zaledw ie 
0.4 sek. 

Rekordowy ten bieg nie zrob;ł 
poc.'Zątkowo ua t1ikim większe­
go wrażenia. Zdecydowało o 
tym pierwsze okrążenie . które 
czołówk2 pokonała w 59 sek„ 
co wydawało się zbyt wolnym 
tempem. 800 m przebiegli za­
wodnicy w 2 mln Na 250 m 
przed metą Wę~ier przystąpił 
do ataku, który przynosił mu 
już wiele zwycię.;tw Tym ra­
zem nie udało się jednak 
Rozsavolgy •emu oderwać od 
swych rywalt, bo pobiegli z 
nim razem Potrzebowski. Ba­
grajew I Kuczur1n Te czwór­
ka nadzwyczaj zawzięcie wal­
czyła na prostej o zwycięstwo. 
a najleP13zym w końcówce, ku 
ogólne1 radości. okaz.al 6ię 
Potrzebowski, najrozsądniej­
szy w tym biegu taktyk. 

Nie mniej rewelacyJnle za­
kończył się bieg na 5.000 m. 
Kuc wygrał go bezapelacyj­
n ie, dowodząc. że jest już 
w znakomitej formie Nie­
wiele za nim kończyli bieg 
Gtaj i Płonka. Płonka biegł 
d06konale, odrywając się z 
licznej grupy I nawiązując 
walkę z Kucem, natomiast 
Graj ~byt długo pozostawał w 
grupie Ożoga, I dopiero pory· 
wającym finiszem na ostat­
niej proetej doszedł Płonkę l 
tuż przed metą minął go. Gdy­
by zawodnik ten wcześniej 
oderwał się od grupy drugiej 
(razem z Płopką) mielibyśmy 
chyba nowy rekord Polski 

Sprinty przyn:osty emocjo­
nującą walkę b'.egaczy ra• 
dzieckich i polskich. Do finału 
dostało ~le 3 pr7.edstawiciell 
ZSRR i tyluż Polaków. W fi­
nale najlepiej wyszedł ze 
startu Kiszka, ale już na po­
łowie d ystansu Szmidt wy­
równał tę przewagę. O zwy­
c i ęstwie Szmidta zadecydo­
wał rzut na taśmę. 

W biegu na 400 m zakwali­
fikowali się z Polaków do fi­
nału: Mach, Makomaski, 
Swatowski i Brabański oraz 
rekordzista ZSRR Ignatiew i 
reprezentant NRD - Mann. 
lgnatiew pobiegł doskonale I 
osiągnął najlepszy w tym ro­
ku europejski wynik. 

Popis wielkiej techniki dali 
radzieccy płotkarze. Byli oni 
klasą dla ~ieble. 

Z rozegranych w pierwszym 
dniu rzutów na wyższym po­
ziomie stal młot. Mistrz olim­
pijski Węgier - Cłlermak l 
rekordzista ZSRR - Krlwono· 
sow, toczyli walkę na najwyż­
szym poziomie światowym, 

Gwardia (Warszawa} - U· 
nia (Chorzów) 3:2 (2:1) 

Kolejarz (Poznań} - Gór­
nik (Radlin) 2:0 (1:0) 

I) Czudlna (ZSRR) 1,65, 2) Rą· 
czewska- Adamczyk(Polska) 1,55 ..----------------­

Ogniwo (Bytom) - Gwardia 
(Bydgoszcz) 2:2 (2:0) 

Budowlani <Chorzów) 
CWKS 1:2 (0:1) 

Gwardia (Kraków) - Ogni· 
wo (Kraków) 1:1. 

(rekord Polski), 3) Ru1>ewa (Buł· 
qaria) 1,55. 

4 x 1 OO M MĘ:żCZYZN' (W KON· 
KURENCJi l\'RAJOWEJ): 

I) Polska f Goidzialsk', Szmidt, 
Stawczyk, Kis:o:i<a 41.8. 

4 x 400 M (W KONKUR. KRAJ.) 
I) Polska t Swatowski. Werb foi· 

ski, Mak0'11aski , Mach - 3,14.9 
(r&kord Polski - poprzed1'1 
3.16.2) 

Szermierka 

Kuszewski, Pawłowski 
i Pawlas 

w twlerffinałach 

t'ut·1'Le1'<.1wJ:~1 

nowy rekordzista Polski 
w biegu na J.500 m 

Nie'Znaczne zwyc ięstwo od­
niosł Csermak, ' a obaj mis­
trzowie przekroczyli granicę 

61 metrów, czego prócz nich 
dokonal na świecie tylko re­
ko r dz ista swiala Norweg 
strandlt. 

W pchnięciu kulą było 5 
zawodników radzieckich w fi­
nale. Pierwszy z nich Grigal­
ka rzucił 16 .9'J, a piąty 
15,64 m. 

O konkurencjach kobiecych, 
z wyjątkiem skoku w dal, mó· 
wić należy tylko naj„. naj• 
doskonalsze, najciekawsze, 
najbardziej emocjonujące. naj. 
lepsze. Tu zawodniczki ra­
dzieckie w pełni zademonstro­
wały swą św iatową klasę. 
N iezatarte wrażenie pozostawił 
bieg Otkalenko na 400 m. 
Z taką dynam i ką nie biegają 
u nas nawet mężczyźni. Jeżeli 
za podstawę mają posłużyć 
wyniki, to Polki najlepiej sp!. 
sały się w skoku w dal, gorzej 
natomiast było z techniki\. 
Wskute)< beznadziejnie wy­
mierzanego rozbiegu 3/4 sko­
ków bylo nieudanych. 

Drugi dzień 
na bieżni, 
skoczniach 
i rzutniach 

Drugi dzleń mtędzyna.rodowvch 
zawodów obrttował w wle le auk· 
cssów. Rezultatem wspanlałyCll 
pojedynków są 4 nowe rekordy 
Polski I ponownie dużo miejsc na 
listach najlepszych wyników eu­
ropejskich. 

Najbardziej emocjonującą kon· 
kurencją zawOdów niedzielnych, 
było nlewątP.liw•e &potkanie czo­
łowych oszczepników europeJ· 
sklch: rekordzisty ZSRR - KU:I.· 
n.·ecowa. I n&Szego mistrza Sidły. 
Już w p•erwl!zeJ koleJca rzutow 
Sidło osiągnął 76.78 m, co zapew· 
nlło mu prowa.dzenle, Plerwszv 
rzut Kutnfecowa. nie byt udany, 
ale w drugiej kolejce o•zczep Je· 
go wylądował niemalże w lYllJ 
samym miejscu, co poprzedn.1 

BOO m - PotrzebOW>i~' \Veln · 
ber g: w trójs;koku i 5ztareta mes~<."' 
4 x 400 m, a w konkurenCJa(;\t 
l<oblecych - w skoku \\zwy~. 

Starv r ekord w ako ~{U wzwyz 
ooprawiły at 4 zawodn'cl;.ki, no 
byto wielka nlespodzla'lką. Pler· 
wsza dokonała w n i edzielę tej sztu· 
ki poznanianka Blatkowska, a po 
niej była rekordz lstklł Adamczy. 
kowa-Rome zewsk.a. Na,tępną 

wvsokośr. 155 cm. osiągnęła ty!· 
ko Adamczvkowa. którd m imo 
że Jej stary rekord byt bity kil· 
kal<rotnie. oo-z.ostała nada~ rekor­
dz!stk~ Czud ina skoczvla lo5 

cm. 
Rekord Potrzebowsk!ego na 

UOO metrów padł w czas ie zacie­
tel walki z finalis ta olimpljsK1m 
z Helsinek, Du1iczykiem Nielse­
nem, Dul1czy1< zwyciężyt pewnie 
ale Polak p&konał swój dawny 
relcord o O, 7 sek. Ten wynik je.st 
dużą zaslugą Kupczyk" I W1tu1. 
skieg:o, którzy pobiegli plerwsu 
400 metrów w 54.S sek 

l\ekord Welnber~a 1.aoowladał 

stę Już od pierwszej knlejl<1 tróJ· 
sko!rn. Podczas niej P<'lak uzy. 
skał l:J.01 m - f z1·ozumiałe -
że później czekaliśmy Już tylko 
na rekor·d. Padł on w ostaln im 

s.<oku - 15,22 m. 
Najbardziej nieoczekiwanym, a 

Jakże przyjemnym reko1·<iem. byl 
wynik sztafety męskiej 4 x 4UO 
n1 rozegranej w konkurencj i 
krajowej. Sz tareta biegi" w skla· 
dzle: Swatowski, \VerblJ't.it-1< 1, Ma­
komaski I Mach, Osiągnęła C<as 

3: 1~,9. lepszy od starego rekordu 
o 1,3 sek. 

7. Innych konkurencji na naJ· 
wlel\.sze wyró~n l en l e zaslu11uJ• 
blu na 80 m przez plotki. W 
konkurencji lej wicem '•trzy ni o· 
llmpijslU1 Golubn!cznaja (ZSl\1!1 
wyrównała awóJ rekort:I tyciow)', 
o„lągając cza.o 11 sek. Drugą n& 
mec ie była Weglerka Gyarmau 
Wyrównała ona własny rekord 
czasem 11,3 sek. 

W biegu na 800 m kobiet, re· 
kordzlstka świata Otkalenko zgH>­
slła próbę bicia rekordu na 880 
jardów. Zawodniczki radzteck·e 
zdecydowat1le górowały w tym 
biegu nad swymi o•ywalkaml. 
ale do rekordu zabrakło' tm jed· 
nak okolo .sekundy. Przyczyną 

nieudania się at.aku, było zbyt po­
wolne tempo na pierwszym oi<rą· 
żen tu. 

Płotki są niezwykle 1.rudną 

konkurencją I ba.rdzo erektowną. 
Jeżeli zawodnicy w sp'>sób stylo­
wy je pokonują. Taki pl~kny po­
kaz b!eiu przez ploUtl da!t za· 
wodnicy radzieccy, szczególnie 
Lituj ew. 

Podobni• w biegu na 3 km z 
prz~"kodaml bezkonkurencyjni 
byli zawodnicy radzieccy: M&ru· 
lin I Kurcza.wow. 

Węgier Jeszensky, który w 
tym roku legitymował się wyni­
kiem 8:50,6, 11ie był dla dwójki 
rad.,,!ecklch blegaczy groźnym 

przeclw.nlklem. Pozootał on w ty· 
le za nim] o wiele dziesiątków 

metrów. 

6 drużyn wywalczyło j 'lt patent 

ćwierćl . nalis'.ów . Są nimi: 
Węgry, Jugosławia, Brazylla , Au· 

stt·ia. Urugwaj t Anglia. Wiochy 

i Szwajcaria, podobnie jak N'em· 

cy z.achodn ie 1 Turcja - wobec 
równej ilośc i punktów - staną 

.il.o dodatkowyc.h l'Of.grywek o 

miejsce w ćw:erćflnale, 

l!li<3percł mogli z łatwością być 
ośmieszeni, gdy wczoraj na sta· 
d :onle w Bazylei Węgrzy rozp!-.a· 
w lali s : ę z N;emcami. Zapowlada· 
no przec ież , że Niemcy będą ua.I· 
groźniejszym przeclwn.:1k1em dla 
Madziarów i zdolni są !:gotować 
światowa. sensację. Na szczęście 

dla tych fachowców. także sami 
Węgrzy w•kazywali na Niemców. 
jako na bardzo grożnych przeci­
wników. • 

W fstocie. byli on.i groYni w 
Jednej tyll<o dz'. edzin le„. bez­
względnej, brutalnej grze. W~­

grzy ponieśli wskutek niej c.Jęż· 

ką startę. W 63 minucie po dwu 
poprzednich Caul~h, Pu•kas ZO· 

stał groźnie kontuzjo,'Vany i z 
bo 'ska mus!ano f!O przew · ,tć efo 
szpftala. Sędzia Ellir (Anglla) by ł 

dziwnie tolerancyjny wobec dzl· 
kich napaści Niemców. Rozpoczę· 
ły się one i1"'tychm !est po :.I 
bramce. s-trzeloneJ przez Węgrów 
I trwaly aż do lwntuzjt Puskasa. 

Kap·tan węgierskiej drużyny 

był w tym meczu po prostu wspa· 
n!aty. Chociaż „opiekę" sprawo· 
wato nad nim dwóch przeciwni· 
ków. Puskas nieprzerwani" byt 
motorem akcji o!ensywn~·ch. a 
szły one lawiną na brami<~ Nl„m· 
rl.;lw. 

W 6 min ucie K~„ nłworzyl 
s11rtę bramek. W 18 PU8ka1 strr.e · 
Ili następną, a w 21 K°""I" z po· 
zycjt wypracowanej przez Pu•· 
kasa podwyższył wynik na 3:0. 
Węgrzy przesladywal! na · poło· 

wie boiska przeciwnika t rozzu. 
chwaleni tym obro~cy na mo· 
ment stracili czujność. Dz iało si~ 

to w 3.5 minucie. kiedy bramk~· 
rza Grocs!sa zmuszono do kap!· 
tulacjl. 

Gra z każdą chwilą zaostrza· 
la ..Oę. Po przerwie Puskas z 
kolet pracował dla Hldekutiego. 
W 51 I 57 minucie kierownik wę· 

· g!ersktei:o napadu miał okazję 
zmusić Kwiatkowskiego do wy. 
ciągnlęc4a pliki z siatki. Tego 
Niemcom było za dużo 1 skosi! ! 
Puskasa. Węgrzy grali w dzle· 
slątkę. ale ani na chwilę nie ma· 
lała 1ch przewaga. w Sil minu­
cie wynik brzm!at Już 6: 1. a 
strzelc"m był Kocsio. Za chwilę 

Toth Il zdobył siódmą bramkę. 

Zanosiło się na pogrom. bo Wę· 
grzy gralt Jak w transie. 1 znaw 
błąd obrony I Fryc Walter zna· 
lazł &tę sam na sam z ·a rocsisom. 
Wygra/ ten pojedyn..k Niemiec, 
posytając piłkę do pustej bram· 
kf. W trzy . minuty później Koc· 
sts po raz 4 wpisał slę na listę 
strzelców. A wynik ustal!! w 84 
mm. Henna.n. Wśród gwi.,,du obiek 
tywnej widowni Niemcy opusz· 
czalJ boisko, a Węgrzy obdaro· 
wan! w~lkiml bukietami kwia­
tów czym prędzej wstedff w au~o­
kar 1 pojochall z pierwszą wizy. 

Łodzianin Preczyński 
pierwszy w Olsztynie 

Wyścig DIM wygrał Królak 
rzut Sidły, 20 tys. widzów z Siódmy t ostatni etap wyś- Wrzesiński. ' Na 30 km przed 
wielkim niepokojem wy~zeklwa· cigu kolarskiego Dookoia War· metą czwórka Waliszewski, Sa­
lo mom&ntu rozc1ągntęcta tasmY mii i Mazur na trasie dookoła lyga, Więckowski, Ulik ma ok. 
1 okazato się, że dtugoS(; teiro Olsztyna (124 km) zakończył 1,5 min. przewagi nad drugą 
rzutu wynosi dookladnle 76.60 m. się zwycięstwem Preczyńsl~te- grupą, z któi:ej wyruszają w 
Ualsza watka obydwu mtst rr.ow go (Spójnia) priz'ed Królakiem pogoń Królak I Preczyński. 
nie zmlenlla ale w kolejno~• . Do· i Hadasikiem. Na etapie tym Dwójka ta dochodzi czołówkę, 
pfero w piątej kolejce siato <>- Królak zyskał 1,55 min. przewa- a na 20 km przed metą wy­
slągnąl wspaniały rezultat 10.0;1, gi nad Drążkowskim, c.o dało suwa się do przodu I utrzymu­
Ponad „70" rzucił Jeszcia tvou- mu zwycięstwo w wyscigu je przewagę ,do samej mety. 
lenko (ZSRR) I Nlniklnen (Flnl.). przed Drążkowskim I Hada- Na bieżni stadionu Ki;ilejarza 

Emocje przeżywane podczas sikiem. szybszy był Preczyńskl, wygry-

tą do swego kapitana. Eerenca 
Puskasa, letącego w szpiLalu, 

ODMŁODZONE DRUtYNV 

Włosi I A..'igl icy chwyc!li się O.!I· 

tat n iej desl<i ratunku i r.mien i lf 
gr·untown ie swe składy, w y datnje 
Je odmładzając. Były to nczęsll· 
we poclągn:ęc:a . W Berr.'e wo · 
bee 50 tys. widzów Angl'cy roze· 
grall bardzo dobry mecz. a chot 
większą uwagę zwracali'. na za· 
hezp·eczen'.e własnej bramki. n t ż 

na akoje zaczepne, wygra\~ pew· 
nle ze Szwajcari ą, zdol-1yw~j~c 

bran1l<J w 44 m ' nuc1e p rzez Mul· 
lena i w 69 przez Wilsh•ma. 

RYK KIBICóW 

N a mecz z Belgią przy· 
było z \\'loch oko?o 3 t ~· 3, tu rys· 
tów d la dop'ngowan;a swej dru· 
tyny. Okaralo R1ę to n ie,.,·yr; t aP· 
czajflce. W ~ r;-c do Lu..rano r. !echa!o 
się lS specjalnych poc!2gów. k:o­
rymt wy.slHno bez malo 9 tys. 
fana tyków ru thalu. 13ylo to a'-<U· 
r'.3~. tyt-e:, aby z;akrzyczeć e..ale n1 :a­
slo. 

Kiedy Gaulle \V 35 mlnnc'e zrtO· 
by! p lerws z~ braml<ę, na t rybu· 
nach podn~ós t się wrza3!< n feop i· 
sany. Belgow'e byli ni:n wyrat· 
n i e przestra57..eni. Po przerwje 
trwał narlal ten szalony ciop·ng. 

NOWY (WłęckowskJ~go 15) 
· godz. 19 - „Latarnia".• 
S.ATYRYKóW (Trau)l'utt.a 11 

!l;Odz. 19.15 - „Wycieczki 
blste" 

oso-

BAŁTYK (:'laru towlcza 20) - „O· 
kręty szturmują bastion~·t;. 
dod. „Przeo;ląd so<'rtowy 8 5:.1" 
- godz. 16, 18. 20. 

GDYNI" (Przejazd 2) - ·Progr3m 
filmów do!cumentalny;h I lcul· 
turalno-0śwlatow~·cb : .. WsrM 
lodów oceanu". PKF 24·.54 -
l(Odz. 18. 19. 20. 
Prol§ram dla najmlodszyl'h: 
,,7.huntowane r ysunki"'. „Pr 7.Y· 
gody Gucia Pingwina", K\mso­
bo podróżnik" - godz. 16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„As wvw!adu ". dod ... Z kra.lu 
socjallŻmu 3·53" - godz. 16. 
lB. 20 . 

MUZA (Pabianicka 174) - „Naj· 
piękniejsza". dod. „Pr:>;egl~d 
sPortowy 4-53" - godz. 16, 18, 
20. 

PIONIER fFranctszl<ańska 31) -
„Lubow JarowaJa" Il ser lił, 
dod ... Wychowanie nzlecl W 
żłobkach" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Plotrl<OWSl<a Si) 
„Tosca" - godz. 16, 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE ( żeroms!-1e.1to 7Gl 
Pieś1'i ta\gl", dod. „Uważny 

pomocnik'' - godz. 17.30. 20. 
MAJA lKlllńsklego 178) 
„Nadziel za 2 grosze" . dod. 

„Swtat w soczewce" - godz. 
17, 19. 

REKORD (Rzo:owska 21 - „Celu· 
łoza " - gO<lz. 18, 20 30. 

ROMA (Rzgowska 84\ - „Porwa· 
nie" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlo•no\ - „ Blęklt· 
ne miecze". dod. „Mazurki Ch<>­
plna" - godz. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Czuk 1 

Hek", progr. ski. - godz. 18. 
20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dztennik marynarza". dod. 
„m Spartakiada WP" 
godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSć (Przybyszew<kiego 16\ 
' „Tos<>a." - godz. 16. 18.15. 

20.30. 
WŁóKNIARZ (PróchnlJ0< 16) -

•. Córka pulku" - godz. 15.3U. 
17.45, 20. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „Nan· 
czyc!el tańca", !! ser'a. dod. 
„Ceram ika węgierska" 
godz . 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kails,kl\ -
„Kobiety nowej Polski " , „Wró· 
bel samochwala". ,.Jeziora ma· 
zurskle". PKF 24-54 - godz. 
l6, 17, lB, 19, 20, 21. 22. 

ZOO (Ogród Zoolog!cmy) - Pro· 
gram sktadany filmów o zwie· 
rzętach. 

rwtu oszczepem byty najw•ę1{. Na starcie ostatniego etapu wając etap o sekundę przed 
sze. ale nie jedrne. Nad7wvcui1· stanęło 72 zawodnlków. Już Królakiem. w niecałe 2 mln. Dzisiejszej nocy dyturuJą na· 
ne zainteresowanie wzbudzit "kok po kilku kilometrach inicJ.UJ·ą późniei· na czele większej gru- st~puJące apteki: Obr. Stallngra· 

du 15. Pabianicka 218, Jaracza 
o tyczce. Większość zawC<!ntkON ucieczkę: Chwiendacz, Ulik, Sa· py kończy wyścig Hadasik, 32 Armil CT.erwonej B, Kopernł· 

wczoraj rozpoczęto ostMinią rozpoczęła skoki dopiero <><l 4 m tyga, Waliszewski i Więckow- który przez ostatnie 40 km ka' 26 Piotrkowska 67, Plac K0 • 

TABELA I LIGI ko.nkurencJf szermlerc:r.ych m~ z Polaków Adamczyk. Jonls?.e \V· ski. Wkrótce jednak odpada ambitnie gonił czołówkę. Drąż- ścielny 8, Al. Kościuszk' 48· . Tro,J•mec• strzostw świata - indywidualny st<t • Krzeslr'1skl prze„t · wvs1>· Chwiendacz (przebita guma), a kowski przybył w grupie 12 OSTRE DY:l:URY, SZPITALI: 
) 10 15 23:8 „ turniej w 'szabli. Na planuy •ta· k 

1. Oqnlwo !Byt. nęlo 86 zawodników z 19 państw. kosć 4.10 m i nie byto Io icu o., tat· pozostała czwórka zyskuje o • kolarzy. Chirurqia - calą dobę d_y i: \I · 
2. W1ókn1;1rz (Łódź) 'O 

12 
20:l l Finaliści turnieju drużynoweqo: n.1~ sio wo .Janls~ewskt 1 /\rlnm· pół kilometra przewagi. Po zakończeniu wyścigu na ruje Szpital Im. N. Barllck10go. 

3. Unia (Chorzów) 10 12 l4:12 str'fleleck•1 Węqrzy„ Polacy, Fraincuz I Wio· czy\'. pokonull również w\' '""'"~" Przed Szczytnem (50 km od stadionie odbyła się uroczy- ul Kopctiisl<!ego 22. Interna -
d (W a) 10 12 12:13 „ si opuścili pierwszą ell:ninację. 4 0 ca'.lą dobę dyżuruje Sr.pila! Im. 

4 Gwar la ·W Do twi„rćfinatu zakw•hfiko.wa- .2 "l· a Adamczyk 4.25 m. Na startu) na przejeździe kolejo- stość wręczenia ufundowanego Jonschera, ul. Przędzaln iana 73. 

a Gaulle t l"rygnant zdob) li 3 
da1'Sze bramkf, t'l!.ym spoworJ11. 
wali prawdziwy d~s.zcz portfel! 
1 kape ~ uszy 1·zucanych z unj.e· 
slen:em na boisko. 

s„wajcarzy wytreno ... ·all sp~· 

cjalne psy. których obowiązki eirt 

Jes t czuwanie nad porządk:e111 na 
bo!sku. 'V treningu nte przewi· 
d ziano bombardowa.n!a poruc:a· 
ml 1 zaskoczone tym cz.owo!·ono· 
Si z dz-i-kim wyciem 1 pi~kam1 U· 

r.lekly w popłochu. A r<a parę 

chwil przed końcem meczu A!l.oul 
a:rzel l jedyną bramkę dla Bel· 
gów. 1 trzeba by Io wtedy uszy 
za tykać, aby n:e słyszeć prze· 
kle1istw, 1ak·e m iotali \\'łosi na 
•ędr.lego, k;óry r zekomo rue doj· 
rzal spalonego. 

Mek<yka1icz~cy przywleilt 
w~anlaly poda:·unek. ai·tysLyc<· 
ną srebnrą czarę osadzoną na 
p:ran1idz:e as~ekdw, a p r zezrna· 
c.zoną dla najlepszego strzelca 
tU!'tl~eju. Obecn·e naJpcwa.żn~eJ · 

szym kandydatem d9 zcJobycla 
tego trofeum Jest prawy lą:%n : k 

Węg ier, Sander Kocs:s, który ma 
na •wym konc:e 7 bram~k. Ofia· 
rodawcy nagrody, którzy „ kom· 
plec:e obserwowali mec~ Wegry 
- N!emc:t, zach<Xlnie. p<>stanow!· 
li na ·wypadek. gdyby Pus!<a.s nfe 
wrócił w czasie turnieju do swPj 
druż~1ny , przyzna~ t~ r-72 1·ę te. 
mu wspaniatemu łąc..nikQwl 

Komunikat 
Komitetu F rontuNarodoweg1> 

Dz' e1aicJ Sró~11icście 
O• lil, 'll bm„ o 1<Ód1„ \Il , • 

'W>i>tlicy C•·Te-Be, Moniuszki 3, 
odbędzie s!ę zebranie n1'esiolca1T· 
CÓW D!~ln!coweJ!o Komitetu rN I 
Komitetu Obrońców P o:>ko!u. na 
k~órym omówiona zostanie TV sf· 
sJa światowej Rady Pokoju w 
Berlin'•· 

Prsiedzenie nau<owe 
Polskiego Towar ystu 

H istory czaeio 
Dziś, 21 bm„ o godz. 18, w sa· 

11 \Voj ewódzk!ego Arch !wun1,' 
rlac Wolności 1. odbędzie się pO· 
~:iedzen le naukowe, na którym tle·' 
\011;ac1 na Walny Z)a7.d PHI w Ol· 
s'!-tynie złożą sprawozdanie zi 
pr_z_eb_i_·e_g_u_o_br_ad~·----------~l 

Parozmaw:almY!-
1 raz1łaśnl łódzkie! 
Dzlś. 2 l bm„ o god7-. 19, w NI U· 

ble MPiK, odbędzie ':e s;oo:l:a11e 
sluchaczy z rad1owca.m1 µod n~­
wą „Poc01,mawiajmy o rozgłoś.:;/ 
lp:lz:;'.ej", 

Wypowiedz-I I glosy w dy,kusj! 
zog~s.ną na grane na ta~·u~ dżwtę-­
kową i od.tworzone na i»·czen·e 
uczestników spotkan!a. 

POl'łfEDZIAŁEK. 21 CZERWCA 
1954 ROKU 

Fl'.LA 1.322 m 

WIADOMOSCI: 5.05, &.oo. 7.00, 
7.50, 12.04. ljj.00. 20.00. 23.00. 

6.15 Ko:lcert 0 1·~~'estr]' Ko::; . e ? ~· 
netza. 6.30 Ka!endarz rad iowy. 
6.27 Koncert poranny. 7 l5 Muzy· 
ka ponularna. 7.40 Prog1·a.:n dn ia. 
7.48 Stan pogodv. B.00 Mozaika 
muzyczna. 9.00 Dla k!a~ v r Vll 
stuchowisko pt. „Pie!ma 1est pol· 
ska zlem~a". 9.30 „Zespoly l soli· 
ścl". \V programie mu7~·ka ro· 
syjska. tO.OC> Melodie filmowe i 
operetkowe. 10.35 Koncert soH· 
stów. ll.05 Dla klas l ' li - au· 
dyc la slowno-muzy·czna pt. .. o 
Jan.ku Wędrowniczku". I 1.30 Mu· 
zylrn I a!<tualnosc:. 12 \O Muzy· 
ka popula~na. 12.25 Na swJjską 
nutę - gra ·zespól ll1s ~ 1·urnenlaJ· 
ny T. Koztow,k f~l(O. l'.l 45 Audy· 
cja dla wsi. !J.:30 Dla dz iec ' 
gawęda „Wędrujemy z m1b· 
rzem·t. 16.0.'5 Gra or·kie~tra ror.· 
glo~ńt -siczechl<"kief po··l rlyr. W. 
Gó rzvf1sX·'.e~o: 16 . .30 '°l:n rhv lerPe 
m i esfęc?.nika „Hory1.onr:· Techni· 
k l". 17.00 Reporiaż z r yk lu: „Nie 
ma ~praw malych „. t7.10 Bu<la· 
.1:::~ktn: D u m:'ia - wykO\'a ork~e· 
stra ins1run1entów ludowy~h. 
I 7.20 Audycja dl~ kobiet - pnra­
dv praktyc•ne. 17.30 Koncert po­
pOltU!niowy. 18.20 Na mlodz!eżo· 
wej a1lterue. l8.ó0 Felletnn lt:era· 
cki. 19.00 ,.Czego chętnie shl<'ha· 
my". 19.50 Audycja nl:a wsi. 
20.30 Nowowiejski: .. Le·genda 
Battyku'' - m'().ntaż. słowno-n111zy. 
czny. 2'.?.00 Muzyka tan eczna . 

5. Gwardia :Kr.) IO 
11 11

'
8 

1: sit; Kuszewski, Pawłowski : Lej wys<'\)<O~cl utknęl! •'«1czk,,WJ• wym 1,olarzom zagradza dro- przez „Głos Olsztyński" i Dyżur polożniczo-qinekoloqlcz· 
eh) 1011 11·18 Dzis' rozpocznie się w War· kt' od· śl ' · h kó 

6. Budowlani ( · · Pawlas, orzy n„, 1 w swoic radzieccy. Tołeż walka o p·erw· gę pociąg. Część zawodników z WKKF pucharu, t ry na ny: od go<iz. 8 do 20 dyżuruje 
(P ) 10 IO 8:6 szawie trójmecz strzelecki ąrupach Po trzy zwycięstwa. Su. d k d ł „ d b ł 'ł CWKS Szpital Im. Cur!e-Sklotlowskiej. Poqotowoe Ratunkowe - 254-4• 

7. Kolejar:r. oz. 8 1213 ZSRR CSR Polska Za· ski odpadł po dodatkowe! walce, sze miejsce odbywała "'ę m·e zv grupy goniącej czołów ę z ą- w asnosc z o y zespo • ul. Cu1·te-Sklodowshlej 15, od Strat Pożarna - 8 
B. Górnik !Radl.) 10 : - - t . Zabłocki kontuz)owany w turnie. Adamczykiem I Węgre'1 1 Homon· żyła prze1·echać tory. M. in. zwyciężając zespołowo po raz godz. 20 do B dyżuru ,• e Szpital M•als~a Komenda MO - 253-60 

K ) 10 1 a·11 wody rozegrane zos aną w l 1 1 b' j · k 1 · • · 
9 OQnlwo ( r. · Ju drużynowym wa czy . s a " · nay'em. Poprzec7.kQ u~tawion<> Królak i Drążkowski. W tyle trzeci z o e1 W wysc1gu Im. dr H. Wotr. ul. l:,aglewnicka Miejsko Ośrodek lnf~rmacjl 

10 Gwardia (Bdq,) IO 6 5:11 konkurencjach kulowych or>lz przeqrat trzy walk I różmc" jed· na wys<>k<>ścl 4,32 m. WvsoKosc natomiast pozostali Hadasik l DWM. 34, '59.15. 

11 cww~K~S~--------~10:_~6~~7:~1~8~:w:..:k~o:n~k~u:r~e:n~c~ja:.::_ch::_ś:r~u~t=o~w~y~c~h:._ __ ~n:•:l:l:O:_:tr~a~f~,e~n~ia:..:,i~od::'.p~a~d~I,~------------~----------~---------------:--------:::-::--:-::::'.'-:::~:::::~::--:::::::::--::::::--~::~::~--:::::::::~:::::-:--~::-;-~~-=~:::::--:-~~-;;::;;-:::;::;-
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